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Zawiedzione nadzieje.
UkońoziOiic przed tygodn iem  obrady w  San 

Romo smc-zęły się pod  bardzo sniutnemi 
m ispkyauii. K on feren cya  na jasnym  brzegu, 
która m iała rozprószyć ciemno chmury, ja 
kie od czasów  ostatn iej sesyi londyńsk iej 
nagrom adziły sio na horyzoncie  po litycznym  
ku ropy, zb ierała sio p rzy  akom paniam encie 
głosów, n ie ■wróżących Bynajm niej o m ożli
wości jak ie jk o lw iek  ham iqnii w  R adzie  N a j
wyższej. P rzec iw ień stw a , uneuzylm alicyjne 
indy w prost rażące. K o m p lik a c je  w e  w za 
jemnym stosunku in teresów  państw  enten- 
ly  gm atw a ły  się coraz bardziej i w  w ielu 
•prawach m o g ły  groz ić  daleko idącym i kon- 
Hiktajpi. Zapatryw an ia  na kwest.vę n iem ie
cka. na rodzaj i m ożność egzek u tyw y  p o 
stanowień traktatu  w ersa lsk iego, oraz inter-
rcciif.yi poszczegó lny cii państw  k o a lic j i  w  
tych aa kumie sprawach —  b y ły  diam etralnie 
różne.

Różn ice te rysow ały  się szczególn ie w y- 
liittre  nad Tam iza  i Sekwaną. hprawa Z a 
głębia Ru lir i obsadzcuia m iąsl niem ieckich 
nadirątlila  spojenia francu-dćo-angielsfciego. 
sojuszu tak dalece, że g roz iła  zupelnem ich 
zerwajiicn!. L lo y d  O eo ig ę  po Swojej iuov.ic 
londyńskiej uziml za stosowne udać się na 
R h ie rę  drogą  okrężną, na K;i<lyx i G ibral
tar. om ija jąc starannie Paryż.. O .gruntownej 
r e w iz j i  traktatu  m ów iono ca łk iem  głośno. 
'G ektńro dzienniki angielsk ie, uchodzące za 
»‘>li ya ln e i pó ło ficya lne organa rządowe, 
g ro z iły  Francy i ..wszelki orni k on sek w en c ja 
mi je j k roku ". M ów iono o rozw iązaniu  R a 
dy N a jw yższe j. P rzew id yw an o  wystąpien ie 
z niej A ng lik  P rzym ierze, zaw a ite  nad A isną 
i Manią, przechodziło  na jc ięższy k ryzys .

N ic  lep iej by ło  nad Tybrcnr. P rezyden t m i
nistrów N it t i.  w  sw oje j m ow ie 12 kw ietn ia  
wywnębrzał s ię przed senatem ze swych 
,.sympa.tyi i uczuć solidarności zw ycięseów  
zo zw yc iężon ym i". R ob ił p rzy  tern rozm aite 
•ittzjre d o  ..n iem ieckiego rezerw oaru  pra
c y . . . “  i w ęgla . W zd ych a ł do zrozum ienia 
tych „św ia tow ych  kon ieczności;1 u innych 
członków  R a d y  N a jw yższe j. Zaś pmećt w y 
jazdem  swym  do  San R eino podejm ow ał 
z w ielka okazałością auśtryaekiogo kanclerza, 
w R zym ie , a  ca ła  prasa w łoska nie bez słu
szności tw ierdziła, że to jest p ierw szy k rok  
na drodze do zasadniczej zmiany' po lityk i za 
gran icznej słonecznej Italii...

Z jazd  w  San R em o m iał być decydu jącą 
k lęską oryen tacy i francuskiej. Jak  dalece l i 
czono się z m yślą  o rew izy i traktatu  dow o
dz i ta  okoliczność, że dzienniki w łosk ie p rzy 
n iosły  w iadom ości, iż kanclerz n iem iecki, dr 
Muller, w eźm ie udział w  o b ra d a c h . P o lityk a  
Mrlleranda m iała stanąć w obec dokonanego 
faktu. 21 kw ie tn ia  nadeszła do San Rcm o

nota niem iecka, żądająca wprost uchylenia 
punktu traktatu  o stu tysięcznej arm ii pru
skiej. T en  krok , p ow z ię ty  w  Berlin ie, m iał 
za  pod łoże ośw iadczen ie N ittk ego , ..że nie 
n a leży  rozbrajać jedn ego  kraju, g d jr inne po
zostają uzbrojone11. M arka niem i odka szła 
w  góro. Prasa n iem iecka nabierała n iebyw a
łe j buty i p rzew idyw ała  nie ty lk o  r e w iz ję ,  
a le  naw et obalen ie w ersa lsk iego traktu i u...

Z jazd  w  San Rom o po kilim  dniowy ch o ży 
w ionych debatach przeszedł do h istoryk A le  
daleko idące rachuby N iem iec o zm ianie sta
now iska m ocarstw  en tcn ly , o rozb icie R ady 
N a jw yższe j, o k lęsce dyp lom atycznej Frań. 
cy i, o rew iz j i traktatu  w ersa lsk iego —  za  
w iod ły  na całej lin ii. Co w ięce j. W raca ją cy  
z kou fereneyi L lo yd  G eorgc  ośw iadczył, że 
o lbrzym ie zji;vczei;ie k ilku  (liii, spędzonych 
wspólnie z M illerandem  na R iw ierze wdoskioj. 
pologa. na tein, żę  stosunek W io l hi ej B rjda- 
nii do francuskiej RasettcyposiJOlUcj w yjaśn ił 
sio ca łkow ic ie  — - i n igdy  nie b y ł le ; «z y m . 
jak  a z isL j. 0  żadnych zm ianach na korzyść 
N iem iec niema m ow y. W n iosek  o zw iększe
niu armii n iem ieck iej został odrzucony sta
nowczo. Si.ofcimck państw cul finty do N ie 
miec określono w  wspólnej dekla, racy i 
państw  .spoym ierzon jn d i. k tóra  nie ty lk o  
żc aprobowała okupacjm  do lin y  Menu, ale 
nawet zagroziła, zajęciem  dalszych t.crvto- 
tjó w  w  razie n ieprzestrzegania ir  Berlin ie 
poszczególnych psm-któw traktatu. K on fe ren 
cya. k tóre j Avj'idk m iał się stać porażką dla 
Francy i. stała się dla p. M illeranda i rządu 
francuskogo w ielkim  sukcesom dyplom atycz- 
yum. Z w y ją tk iem  N itti ego, k tórego  stano
w isko  z e  skrajnie opo7,yeyinego p rzeistoczy
ło  ś i° na poiednaw czo-ugodow o i k tó ry  ape
low a ł ty lk o  do lud.zkich (względów R a d y  N a j
w yższe j —  zgodność w' postanowieniach 
obrad okazała  się niemal zadziw iającą.

W ie lk ie  zw ycicstw o p o lityk i francuskiej 
odb ije się radosnein echem nad W isłą . N ie 
pewne stanow isko państw  k oa licy i w zględem  
N iem iec c ią ży ło  nie ty lk o  ną natóym  o g ó l
nym  stosunku do n ieŁtórjm h m ocarstw  za 
chodu —  ale znajdow ało natychm iast potę
żny odzew  na terenach p leb iscytow ych , gdzie  
brutalność i  buta n iem iecka znalazła zasto
sowań i o w  beslya lsk ich  orgiach  różnych „S i- 
chcrhcit™enr*óAv“  i  ,.Heim at«schutz‘ftw“ . 
Może stanoAvcze ośw iadczonio przedstaw i
c ie li paii9t-AV spr/,yiniorzonj'ch av spraAńc  
bezw arunkow ego przestrzegan ia  pokoju  
wersalsk iego, znajdzie rów nież zast-osowa- 
nie w  hczwzględnem  przestrzeganiu  posta- 
now ień p leb iscytow j-eh —  w  W arm ii, na 
Górnym  Śląsku i Mazurach. A  na. to  czeka 
z  utęsknieniom  cała Polska. T A D . K .

na: ovóav, a potrzebna. była Aviękśzość dwóch 
trzecich glosÓAA*, Avięc poprawka senatora Lod- 
go-a. a z nią m a m  cały trak tat został odrzu
cony. Przegrał senator Lodge, ale te/ż pobity 

'/.ostał prezydent Wilson. Pa-rtye przeciwne sta
nęły  tu na m artw ym  punkcie.

P rezyden t Wilson może teraz, przed łożyć se
natów i ponownie traktat do zatwierdzenia, ale 
tego chyba nio zrobi, bo spotkałby go napc- 
Avno ten sam zawód co dotąd. Może ou Avdać 
-ię teraz, w  osobne układy pokojowo z. NLm - 
cami i innemi państwjunł. z którymi Am eryk: 
prowadz/Ia wojnę, alo i tu wątpić należy, czy 
.••prćbnjo tego Acyjśoiaj, bo rzeczą, jest więcej 
niż pewną, iż, układy z biernemu: trwałyby 
bardzo długo, gdyż Niemej' coraz bardziej sta
w iają opór i starałyby sio jak najwięcej wytar
gować na, Ameryce, aby usunąć niekorzystno 
dla siebie następstwa traktatu wersalskiego.

Rzeczą najprawdopodobniejszą jest, ż.o pre
zydent odda sprawę traktatu pod deeyzyę avv- 
borców, to znaczy, że partyo polityczne w 
zbliżającej się kampanii przedwyborczej będą. 
musiały włąezjrć w  swój program sprawę trak
tatu i l i g i  Narodów. W  ten sposób poraź pierw
szy w  hifstoryi Stauńw Zjednoczonych partyo 
polityczne będą unts§dy przyjąć do swych plat
form sprawy ogólnośw iatowe Party a republi
kańska chciała, swym wyżej przytoczonym ar
tykułem dziesiątym “uchronić Am erykę przed 
mieszaniem się w  politykę europejska i ogólno
światową, tymczasem wmieszała W nią niclylko 
Amerykę jako państwo, ale cały naród ame
rykański, który ma av przyszłych w jboracli 
orzec. Czy Am eryka w  przyszłości ma brać 
czynny udział w  pdRtycc europejskiej i ogóluo- 
ś wiat o wet, cży też bkcc stać na uboczu.

W  takiej sytuącyi dużo zależeć będzie od 
kandydatów na jjifząd prezydenta i opróżnio
ne krzesła senutos-skic. jakie w  tej niesłycha
nie ważnej .sprawie zajmą stanowisko. Rzeczą 
jest bardzo prawdopodobną, że obok partAti re
publikańskiej i demokratycznej wylen i się no
wa trzecia partyąf która pod hasłem pokoju 
powszechnego będzie starała się wprowadzić do 
Białego Danin swego kandydata. tPartya teka 
już się tworzj', a kandydatem je j jest znany 
całemu światu Jlirbort E. I I  o o e r.

~  JAN J. KOWALCZYK.

położonej pom iędzy T  e t c r e av o m a, linią ko
lejową1,™ wiążąca S z e p o t ó w.k.e z B c r d y -  
c z o av o.m i K  o z i  a t y  u e m. W  zw iązku  z tą 
akcyą  p iechoty w y izucom i została naprzód z 

Ikierunku północno-zachodniego na Avschód, o l
brzym im  obe jiw em , grupa jazdy , k tórej osta
tecznym  celom by ło  za jęc ie  w ie lk iego  punktu 

j w ęzłow ego, a m ianowicie s iacy i ko le jow ej K  o- 
iz  i u t y  n.

H au  pow yższy , aa- razie doi; ładnego je go  w y - 
I kimania. g roz ii kom yih lną zagładą, z. jednej 
j strony h i isi.um, k tóro rozbito na lin ii rzek i Tc- 
j terow a i Acyrzm■ ne z Cgutlnowa musiały się l»y- 
i ły  c-ofitć. na wschód Ihuą k o le jo w ą  od ro lon ne- 
ig o  ku le  ;,!;. c/a ,a (iv, i na. Kot.Tatyn . . . Z uiu- 
j g i i j  /&', • strony udanie sie jilam i •, ow yższego 
; z.jw.iyi ało d rogę od wiogoAi ą- a\s/.vstiam  tym  
wojsi-.om, k tóre rozbite p rz e z • generała, śm ig łe 
g o  pod Ż y t o m i e r z e m  starały  się uciekać 
na południ? kole ją z ! omierza przez B erdy
c zó w 'n a  K oz ia iyn  i K ij  ew.

J Bod K o z i/ ty ra n  i.p-ó,.- o lb rzym ie j zdeby- 
j czy  w  m a ieryaV  w ,ó 'tinym vzzięto do niewoli 
! znaczne części *14 i óB d y w iz j i  p‘ochoty, 
i W  dw a dni po roz.j.oc/fyiu aa ielhieb bcjóAA- 
l na f r o w ie  Avelyu:-kim, oraz w  czasie t rwania 
J olbrzj-m ięgo ińanowru, z i ci, en . g o  w id k iem  
I póMćeJoni y, za.chodu na V. ?cdie.d przez armię 
j środkowa, prowadzoną do Ava’ ki osobiście, przez 
■ Kączćiiiłlgo W odza, rn.sz.yla do boju armia g e 
nerała I  w  a. ? z k i e w  i e •/. :t.

Jak  Avidzimy. gem u rł łw aszk i, w iez na- czele 
Swych w o jsk  \Astapit do w alk i nie od razu, a  do

piero po rozw in ięciu s.ę i po wyjasinenui sy « 
tuacyi na bardziej na. północ położonych  od- 
c in k ^ h . S ta ło  sic to d la tego , że arm ia gciie- 
ra ła ^ w a s zk iew ic za  stec-iojtlla południową oś 
całej o p e ra c ji i z. te g o  powodu musiano cze
kać tutaj, aż ogólny nich arm ie aa j  koiiu ją. oj 
cale oskrzydlenie, dostatecznego n d iie rze  roz
pięcia.

Już d ru giego dnia w a lk i armia generała 
tw-nszkiewiesa stała av pełnym  pościgu za- co
fa jącym  się paśpieJiznia przi'(-iAvsiikieui. N a  łiiń i 
pom iędzy Barem a W o'ko-.rińcai,ii d yw i/ye  so
w ieck ie, Acspomr.gane ii-mą pociągam i pancer
nymi. pióbOAcaiy Stawić -.aciętj' opór. <.)rr;7 ten 
został przełam any, oddziatj nasze za ję ły  onty 
szereg miejseoAvoś(-i. .-i m ianow icie tuż pod nva- 
slcm  Barem. Barskie Czcroinisy. da le j bardziej 
nsj północ AA.iżną mieis;ioaccść W o łkow iń ce . po
łożoną na w ęźle dm /i k o le jow e j % w ielk im  
traktem . R ów n oco-ś iiic  rozpaczał się masz sil
ny atak na Bar. Już im-temu ego dnia zdobyto  
na froncie podolskim  Bar. Aczięto L ityń . usfa- 
Aciąjąc się na lin ii L ityń — Pocz.apińcc— Łysin:t- 
l;n. W k ró tce  potem  oddzia ły  nasze za tę ly  L  i- 
czyniec, przecinając drogę ]iornię<lzy Barem a 
M iihyloweii*. W  \vall acli, toczonych  tu na P o 

jeniu, rozbrojono trzy  psinc b rygad y  n ieprzyja- 
jciolsk ie, zabrano m nóstw o aunat i  olbrzym ie 
'ilośc i m atcryalu  Aurojoiuiego. D o  siim-j bitwy,
! doszło tutaj w  rejon ie Gołubówka, g d iie  ci^ż.- 
•ką b itw ę z nieprzyjacielem  M oczyła  grupa [.uł- 
1.ow iiika  0  a- s o av s k i e g  o.

poczyna swą, akcyę bez udziału Ameryki, co 
może wyjść nai szkodę całemu światu, gdyż 
Anglia, Franeya i Japonia mogą wepchnąć ją 
na zupełnie odmienne tery od tych, na któro 

(Odrzucenie traktatu pokojowego przez, senat chciał ją skierować prezydent Wilson.

Listy z Ameryki.
Boston, 14 kwietnia. 1920.

•merykański. —  Co teraz? —  Ciekawa kampanii 
wyborcza).

Senat am erykański odrzucił po raz w tóry  
wersalski traktat poko jow y , w  cztery  m iesią
ce po p iom szem  odrzuceniu w  dniu 19 lis to 
pada ub. r. S ta ło  się to  d latego, pon iew aż par- 
tya renu bl i kańska, mająca w iększość w  sena
cie, nie m oże w ybaczyć  i  zapomnieć prozy- 
1entow i W ilsonocyi, że nie poprosił z sobą do 
Faryża na kon fercncyę pokojow a ani jednego 
republikanina, zabraw szy z sobą samy cli dem o
kratów i to  jeszcze w  dodatku kilku żydów . 
N ietak t ten mści się teraz nie ty lko  na ame-

G lów nym  punktem, dla k tó rego  senat ame
rykański nie chcirł zatw ierdzić  traktatu , była  
też av istocie rzeczy  L ig a  N arodów  z, je j  naj- 
Avaźniejsz.j'm przepisom, że k a ż d e  z p a ń s t w  
d o  L i g i  n a l e ż ą c y c h  m a  b r a ć  c z y n 
n y  u d z i a ł  w- z a p o b i o g  a n.i.u p  r z y- 
s z ł y  m av o j  n o m.

Senator Lodgc , przoAAodca republikański w 
senacie, przeforsow ał 15 m arca b. r. następu
jącą uchwałę,- k tóra  miała w ejść  w  trak tat po- 
k o jo w y  i stać, się je go  częścią integralną: 

„S ta n y  Z jednoczone nie przyjm ują na siebie 
obow iązku  utrzymania nienaruszalności te ry to - 

rykańskiej party i dem okratycznej, k tóra  przy - l rya lne j i n ie za w is ło śc i politycznej jak iegoko l- 
■'tępujc rozb ita do zb liża jących  się poAvszcch- j-,vi.d; innego kra ju  przez użycie sw ej sity zbroj
nych w yborów  listopadow ych , ale, co n a jw a --ri0j ladovAre j i m orskiej, swych zanasów lub 
żniejsze, sprawa traktatu  p oko jow ego  zostiinieJ udziclania w  jak ie jko lw iek  form ie pom ocy ekc-
leraz częścią integralną agitacyi Avyborczef. nomieznej, albo też AA-trętania się w  jak iekbl-
W dodatku Ameryka zostaje wciąż jeszcze na Ayick zatargi pomiędzy narodami, włączając 
stopie Avojennej z Niemcami, Austryą i Węgra- |w zatargi dotyczące nienaruszalności tery- 
Jbi, a w  układach pokojowych z Bułgar;, ą toryalnyj i ifioztiAA isłości politycznej, bez wzgLl- 
i Tureyą nie może brać udziału równocześnie da na to. czy chodzi o członków L ig i lub nie.
Ł innemi mocarstwami koalicyjnemu 

Praktycznie rzecz biorąc, pociąga to za so
bą dla Ameryki bardzo nietnire następstwa. Bę
dąc na stopie wojennej z wymienionemi pan

na zasadzie artyku łu  dziesiątego, albo też uży- j 
cia siły zbrojnej lądow ej lub morskiej Stanów 
Z jednoczonych  lia podstaw ie jnk iegobądź inne
go  artyku łu  traktatu  dla jak iegoko lw iek  celu,

*twam i, nie m oże w  nich u sta n a w ia ć  konsula- Iw .e li  aa- każdym  poszczotólnym  AA-yparlku Kon 
^ów i m isj’j dyp lom atycznych  i zmuszona jps* jgres, k tó ry  AA.'-d’ iig  K c u s ty tu c y i jest Acyłącznię 
zadow olić  się „k trm isarya tam i1. a brak rc-pre- jmocen wypowiadać, w o jnę  lub upoważniać dę 
2cntacyi konsularnej i dyp lom atycznej aa- tycłi j  u ż y c ia  siłv  zbrojnej lądow ej lub m orskiej Sta- 
PaństAvceh unicm ożliAria je j n aw iązan ie  *  -nimi-•)»(•-* Z jednoczonych , dzia ła jąc z absolutną wol- 
stosunk-ęw lmndloAAych. jak  to  już robią inno j nnśeią. nie rozporządzi tak na m ocy wspólnej 
hiocarstAca koalicyjne. C ierpi na tem przede- l- .n-bw;',!'/1'.
''■szystkiem przem ysł i handel nm-TĄ kańśki. 1 
*nt.eresoAA'anym pr/z-niv-lo\vcnm i ImndioAAmhm

stan jest ogromnie nie na reke. tembar-
*1 ’

T e  r zo iucyę senatora T,udge!a sonat j -ży ją i
15 lmirc i. AA-iekszóści:; 5(5 giosćw przeciAĆko 2B 
i. jakkolAA-ii k AYilson sprzeciwił się je j. aa'Ćsż1;i.

^'cj, że A n g iic j już i  tak liiią  ich na każdym  Su: aa' skład preidetu traktatu  pokojow ego .
vte>-u na terenach europejskich. Ji.ad k tórym  senat glosoAAmt aa- dniu 29 marca •
. L ig a  N arodów , pomimo, że 'Avórcą je j ;b. r. Bo nic aa-aż za przyjęciem  traktatu  w tej
F s t prezydent )V il-on . organizu j się d r ś  i roz- |formie g losow a ło  19 a p rzeć ’ '. ko niemu 35 se-

W luchadzie oq Kijowa.
O przebiegu polskiej akcyi bojowej na Ulcrai- 

nio zamieszcza interesującą korespondencyę 
z frontu warszawski „Naród11. Ciekawe szcze
góły, tyczące się uderzenia wojsk polskich na 
froncie wołyńskim, podajemy poniżej:

Dderzenio nasze —  pisze korespondent „N a 
rodu11 •—  obejmowało olbrzymi obszar mniej- 
więcej od P r y p e o i  do g r a n i c y  rum u .ń - 
s k i e j.

Polskie przygotowanie i ugrupowanie się po
tężnego uderzenia odbyło się z niezwykłą spra
wnością i w  głębokiej tajemnicy. Nieprzyjaciel 
zupełnie nie zdawał sobie sprawy z tego, ż.e 
już od miesiąca dzień po dniu suną nasze trans
porty na Podole, W ołyń i Polesie, zasilając tu
taj oddziały nowemi wojskami-.'Wojska te zo
stały wyekwipowane znakomicie, lak, że Avy- 
gląd ich oraz świetną postawę można porównać 
jedynie z wyborowe-mi oddziałami najlepszych 
armii w  wojnie śiziatowej. Wojskom naszym 
towarzyszyć musiało jak  najlepsze wyokwipo- 
\A‘anie techniczne, dostateczne wyekwipowanie 
służby łączności, wreszcie niezmiernie skcmpli- 
koAA-any aparat, mający na tych przestrzeniach 
olbrzymich od Prypeci do granicy rumuńskiej 
żywić posuwającą się naprzód arinię, oraz za
opatrywać ją dostatecznie w  zasoby amunieyi.

Utrzymanie tajemnicy było tem trudniejsze, 
że przyczynić się musiał do niego cały apa- ! 
rat bardzo rozciągłe polożouy służby transpor
towo, j, kolejowej, przewozowej i t. d. Nio na
leży przecież zapominać, że etap nasz, eiągire 
■dę na przestrzeniach bardzo rozległych i że 
pracuje av warunkach nader uciążliwych, po
sługując sie niejednokrotnie elementami już to 
imprcA\'izowanymi, już to złożonymi nic ze spe- 
cyalistÓAV.

Wszystkie te  trudności udało sio jednak po
konać zupełnie szczęśliwie, Gały zaś plan walk, 
mimo na a’-ił u rozporządzeń, które w  związku 
z tym planom wydać należało o Aviele wcze
śniej —  cały plan akcyi. poAvtarzam. do osta- 
■lrego dnia przed wybimliom udałc się również 
okryć te jemnicą.

Dzięki tomu o lb rZ A m i cios. jaki armia pol
ska zadała silom bolszewickim. poczvnajac od 
pienvszego dnia walk, t, zn. od dnia 25 kwie
tnia. spadł na nieprzyjaciela znienacka, mie
szając odrazm jego szyki i przemieniając cofa
nie się jego wkrótce w  bezładną paniczną ucie
czkę.

Równocześnie z uderzeniem centrahiem, Avy- 

konanem przez generała R y d z a - S ni i g  ł e- 
g o. rzuciła się naprzód armia pozostająca pod 
komenda generała L  i s t o w s k i o g o. Armia 
ta oddziałami swemi. rzucenemi naprzód, for- 
■ nwnyin marszem pesunęła się poś:i'esznio. roz
bijając- prze .1 sobą nieprzyjaciela, do linii rz<5- 
ki T e t e r  e aa- a i do miejscowości C z u d n ó w,

Warszawa. (Telefonem). Jak słychać w  ko-j W  kołach politycznych panuje zaj^ateywaaJe, 
łach polit.yczuycb, powrót ministra spraw z a -1 że przed rekonstrukcją gabinetu może nastąpić 
panicznych Patka z Rzymu do Warszawy 20 j zmiana w  ministerstwie spraw zagraniasnych. 
stanie przyśpieszony. Przyśpieszenie jego p rzy -, Tstnieją dwa projekty: albo na stanowisko rni- 
jazdu stoi podobno w  związku z zamierzoną nLtra spraw zagranicznych zoatanic powołany, 
relionstrukcyą gabinetu. !fadioAviec, a  jako wicominLter będzie mu <ło-

0  rekonstrukcji tej w ostatnich dniach mówi J dany przedstawiciel jednego ze stronnictw w ‘ę- 
się mało z powodu trudności, jakie napotyka, kszości; albo też ministrem będzie parlamonta- 
Większość sejmowa bowiem, utAVorzona w gru- rysfa a wiceministrem zostanie zamianowany, 
dniu, obecato jbź nie istnieje, a  przy rekonstruk] fachów lec. P ra ga  ewentualność jest bliższą zre- 
cy i zachodzi konieczność'stworzenia nowej wię- -alizowama, niż pierwsza. Na ten wypadek nu- 
kszości. jnislreim byłby dotychczascWjr wiceminister

W  tej sprawie toczą się nmoficyaliic rokowa- D ą b s k i  a wiecminfstrem hr T a r n o w s k i ,  
nia między stronnictwami. Istnieje tendeneya ! S k r z jr ń s k i, obecny poseł w  Madiryełc hiŁ 
pozyskania dla większości Thugutowcór. i so ( P i l t z .  Kandydatura hr. Tarnowskiego jest ma 
cyalistów. O ile rokOAyania (c doproAradzą do lo  prawdopodobną ze względu na jogo ostatni 
skutku, trudno na razie przesądzać. j incydent z Towc-rcm.

Londyn. P. A . T . A g . Havasa. OdpovAiadając 

a v  Izb ie  gm in na zapytan ie w  spraAyie o fen zyw y  

armii polskiej, l l o n a r  L  a av p o tw ię ru z ł jesz

cze raz. iż rząd angielski nie uważa się powo
łanym  do daAAmnia państAvom, sąsiadującym z 
R csyą , jakichkolwiek rad co do ich linii działa
nia, ani też nie bierze odpow iedzia lności za  dzla  

łan ia tych  pań'A w.

[ W  odpoAA-icdzi ua pytaii:e, czy  rząd angielski 

wywiera, w p ływ  na L ig ę  N arodów  w kierunku 

'działania, zgodnie z §. 11 jej statutu, Bomu; 
i L a w  ośw iadczył, że wojna polsko-rc^jska nie 

jest wojną świeżo wszczętą, to też rząd anglel- 
. ski nie ma zamiaru wpływania na Ligę Naro
dów, by w  tej sprawie intenvenio\vaia.

Zbrodnie Iteichswehru na G. Śląsku.
Bytom. P. A . T . „KatOAvicka Gaz- ta Robotni

cza* donosi, że SicherheitSAvehr zastrzeliła w  
dniu 5 b. m. na zabaw ie robotn iczej w  Zaw o
dzi u żonę robotnika Woźniakowską, a  dnia 2 
b. ra. pokaleczyła w  M ysłow icach dwóch braci 
Siokaczów w sprzeczce o znaczki narodowe, do 
usunięcia k tórych polic.ya wczAAała tych robo
tników.

P o  tym  wypadku Arojska francuskie rozbro
iły  Sicherheitswehr i zam knęły ją  w  koszarach.

W ypadk i te, jak  i zajścia w  Opolu, Racibo
rzu i Lublińcu AvyAvołaly w ś iód  ludności pol
skiej na G. Śląsku, a ZA\’łasz.cza wśród ludności 
robotniczej, w ie lk ie  oburzenie. G rożą oni straj
kiem  generalnym  na w ypadek , gd yb y  Sicher- 
keitswekr nie została natychm iast usunięta. Z 
dniem dzisiejszym  upływ a też term in 8-dniowy, 
do k tórego  deputac.ye m asowych A\-iecÓAV pol
skich zażądały od kom isyi koa licy jne j odpow ie
dzi, czy  żądan:a tych  w ieców  będą spełnione. 
Żądania te obejm ow ały też usunięcie Sicher- 
heitswobr. Odpow iedzi oczekują tu z w ielldem  
naprężeniem.

Gromadzema sił niemieckich Ra granicy
Górnsijo Slaska.

Bytom . P . A . T . Pod tóżiii. in/.ybyAAajacy z 
poza lśnij ueńm- juej. komunikują, że na 
graniay G órnego Śląsk na ! nii N i s a-F> r z e g, 
N iem cy g ;cn : dza w ie lk ie  umsy w ojska, rzeko
m o d la obrony G. śląska p/zez kwito wojskom 
polskim  i powstańcom  polskim  na G. Śląsku.

W  związku z tą wiadomością widać na ułi-
ca li miast górnośląskich nap)vAV licznych AAro j -  

akoAcych niemieckicn w  cvAvilnyeh uhiania l!. 
Są to nadesłane z Wrocławia, Nisy i  Brzegu 
siły pomocnicze Sicherheitswehr. Rebotnicy z 
różnych miejscowości komunikują o rg ani ża
cy om poLskim,.że w  zakłaaach przcin^/siowych 
pojawiła się znaczna liczba agitatoróAv niemie
ckich, których zakłady fabryczne zapisały na 
listo robotaikóAv.

Strajk poisifich dzieci sikslsyĉ na 
Górnem S I ^ w.

Warszawa. (Tolefo-nom). W  poludniowo-ża- 
cliodniej części powiatu rybnickiego na Gór
nym Śląsku wybuchnął strajk polskich dzieci 
szkolnych z powodu po:-tępoAvania nauczycieli 
niemieckich, którzy nie chcą udzielać nauki w  
języku polskim. Jest pruwdopodobnem, że 
strajk rozszerzy się. Decyzya strajku zapadła 
na wiecu, który odbył się w okolicj- W o d z i -  
s ł a ac i a.

Polska powinna tyć w Spaa reprezen
towana.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp.' 
donosi z Paryża: „L iberte ’* jest zdania, że na 
konferencyi w  Spaa po w inne być także repre-
zentowaną PeNka. Nmchnimzczenie Polski bjr-
loby błędem nie do daroAyaala.

FOSEL JUGOSŁOW IAŃSKI W  W AR SZAW IE .
Warszawa. (Telefoneiii). Do Warszarzy przy

był poseł rządu jugosłowiańskiego, S i m i e  z.
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; s i e  ś w i a d e c t w o  m o r a l n . i o ś e l  i  l e g ; ! -  
j t y  m a c y  ę c z ł o n k o w s k ą ,  z e  Z w i ą z k u  
l s-o c y  a i i s f y ć z r. e g  o p r z y  u L  D u n a -

Od Wydawnkiwa.
*  ' 9

^  .  , f I  ’ o v v r j  a i Ł 3 i ' j » , ę : £ !  1 c t; u  p  l  I a y  u i ,  i / u u i f

n r o s ^ m y  o  r y e m e  o c n o - N e w s k i e g o .  Gdy zapytała owego Czecha:
:   „  _  t . .  r  . .  .1 , .  i  .a cóż będzie, jeśli krawczym należy do Chrz©-

w i e i l i e  p r * . & u p  3 t y  vV C 6 lU j g cjj.,]-],jji jeg 0 jujj Narodowego Związku robo-

u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  p r z e - ' tnk"/:oso?“  ~  otreymala odT>on"k!dż: ,;0na 

s y l c e  d z i e n n i k a .

K f t O N S K A .

nowy kodeks prawa kanoniczego nakazuje 
‘i w i ę c i ó p o d w ó j n i e ,  będzie jednak uro- ■

| som musi tam należeć!11 Oburzona, wyszła na
sza Pani i udała się do „Biura opieki grobów 
wojennych1* skąd wróciła w  towarzystwie je
dnego z oficerów, majora, ponownie do biura 
warsztatów. Tym  razem przyjął ich drugi 
Czecb. niejaki Franz, z którym rozmowa uiu- 
s:ala się toczyć w  języku niemieckim, gdyż po 

Kraków, 7 maja. polsku wogóle rozmówić się nie umiał. Ow p. 
Ś W IĘ T Y  S T A N IS ŁA W . Przypadające w  dniu Franz oświadczył, że dziewczyna, która chce 

S maja, t. j. w  sobotę:, święto św. Stanisława, dostać zajęcie w warsztatach, m u s i  m i e ć  
bierka©* krakowskiego, męczennika, Patrona l e g i t y m a c y ę ,  i i  n a l e ż y  d o  Z w  i ą- 
Ziemi Krakowskiej i b. Króhrstwa Kongres©- j z k u  s o e y  a l i s  t y  c.z.n.e/gjo, choćby nawet 
■w ego, aczkolwiek nie należy <ło świąt, które do innych narodowych i katolickich organka-

cyi poprzednio należała. B e z  l e g  i ty m  a c y  i 
s o c y a l i s t y c z n e j  w o g ó l o  n i k o g o  

czcicie obchodzone w całej dyecezyi k ra k ow -jd o  p r a c y  w  w  a r 8 z ta.t.a.c.h p .r.zy  uL 
skiej. W e wszystkich kościołach będą się o d - iśw . M a r k a  L 35 n i e  p r z y j m u j ą ,  
bywać normalne w  uroczyste święta odprawia- j W obec tego, co w yże j przedstawiono, Ka
nn nabożeństwa. Szczególnie uroczyste nab<v | rząd warsztatów, na czćłe którego stoi podobno 
że '.stwa Odbędą się w dzień św. Stanisława na jD r  G. Kaden, wprowadzB przymus należenia. 
Skałce, w niedzielę zaś w Katedrze na W  a - . wszystkich pracowników i pracowniezek do so- 

cłu, które ofiarowane będą za O jczyzny cynlfotycznej organizacyi?! Pytanie to jest 
Obowiązku wstrzymania się od pracy w  dzień tem bardziej uzasadnione, żo warsztaty te  ©- 

im. Stanisława. niema, Ł  j. we wszystkich w *r- I trzymały wydatną subweocyę ze skarbu pań- 
sztataih. i na ro li p rac* może odbywać sięjstw a, a założone zostały przez ludzi, którzy 
normalnie, chociaż nic wątpliw ie przeważna 1 ■dale gdzieindziej podkreślają swoje katolickie 
cześć ludności ze v.zględu na tradyc ję  i szcze- i narodowe zasady.
gól na cześć dla Świętego Patrona, wstrzymaI W yjaw ien ia  tej zagadki z żywem zaintereso- 
się od pracy. ’ | waniem, ze względu na sprawę, o którą cbo-

l*G C Z Y S 7 G £ C I ŚW. S T A N IS ŁA W A . Ko-|-<ł* t’ w najfcłitezych dniach oczekujemy, 
mu ikują, nam z Koaeysorza: Dnia 8 b. na. i , O N O W Y  SPOSÓB PREN U M ERO W AN IA  
uroczystą stanę poteyfikalBą odprawi Książę-1 D ZIENN IKÓ W . W  uzupełnieniu sprawozdania, 
Biskup krakowski A d a ®  Sapieha w  K a t e d r z e 1 jakie podaliśmy we wczorajszym numerze no
na W awelu. W  niedzielę, dnia i )b .  m , popro- j szego_ pisma o konferencji przedstawicieli wy- 
wudzi Książę-Biskup- rano doroczną p ro ces ję , dawniebw pism periodycznych w  Krakowie 
z r likw isju i św. Staai^l&wa. z Katedry n a .z delegatami z&rz$ou pocztowego, donosimy 
War. elit na Skałkę, gdzi* odbędaie się uroczy- i  ezcze, że Ministerstwo poczt i  telegrafów 
sb; nabożeństwo. * | projektowany prowizoryczny system przesyła

nia czasopism n ie  p o d  a d r e s e m  p r e n u -  
z b i o r o w o  p o d  a-

nych czynników będzie mogła podołać zadaniu, 
jakie na siebie bierze.

Z  TOW . SZTU K P IĘ K N YC H . W  sobotę dnia 
8 b. na. zostanie otjwartą w  Pałacu Sztuki (pL 
Szczepański 4) 2S-cł* wyBtawa Tow . artystów 
polskich „Sztuka". Sale wystawowe zapełnią 
dzieła: T . A ien tow icza  O. Boonafr&kiej, St. Fi
lipkiewicza, K . Frycza, J. Jarockiego, St K >  
mockiego, St. Łeoza, K . LaszczM, J. Mehoffe
ra, Nowakowskiego, L  Pieńkowskiego, B. Pcl- 
czarskiega, L . Pngota, K . Stabrowsktego, W .

miotem" kwalifikuje się, ba, prosi się wręcz 
jako doskonały punkt programu do... kaba
retu.

Z A K A Z  G R Y  W  P IŁ K Ę  NOŻNĄ N A  BŁO
N IACH . Wskutek zażalenia mieszkańców dziel
n icy Zwierzyńca z powedu niszczenia pastw i-;

GŁODÓW KA W  W IĘ Z IE N IU  MOKOTOW-
SKIEM. Internowani w więzieniu mokotow> 
sldem więźniowie polityczni domagali mę j* * y « ,  
znania im prawa komunikowana się z sobą 
w  ciągu dnia, bez żadnych ograniczeń; natych- 

wypuszczenia internowanych chu
s ta  na Błoniach przez bawiącą się młodzież, |rveh, pozostających w szpitalach; przywróć©* 
magistrat uchwałą z d 14 kwietnia b. r. za-,na drugiego w tygodniu widywania się z kro* 
broni! gry  w  piłką nożną na nienprawionej f wnymi i znajomymi wreszcie regularnego wy- 
części Błoń wielkich, przeznaczonej na pastwi- j dawaria im cukru i mydła w  poreyach, otrzy.
sko bydła, będąeegto własnością mieszkańców

W f€E M lN I.S TC * HEUSSCH W  KR AK O - j , . .
W IE. W  dniu onegdajszym wiceminister sztuki r a e r a t o r , 5 w > e c  1

•ultory udał się-d® Akademii sztuk pięknych.
d r e s e m  u r z ę d ó w  p o c z t o w y c h ,  które 
następnie wedle posiadanych u srebe adresówi

i wziedzii pracownie wszystkich profesorów, 
złożył >v'zyto Księcin-BSeku-powi Sapieże, z któ- r o ^ T ^ y  czasopisma 
rvm rozmawiał dłuższy czas na temat polity- . .
czu-ych zadań sztuki w  obecnych czasach. Po- 5prenum^atorom, u m a n z
zatem odwiedził prof. J. MycieŁskiego, E. R a - ,, . .  . , 
czyński. go, pre-zydesta Fedeeowicza. i  pp. ud-i mis ' °  P002

rozdzielać, 'względnie w 
urzędach pocztowych wydawać zgłaszającym

p ro w  a-
; d z i ć  o d  d n i a  1 o z e r w e a  b. r. Jeżeliby

c e p r e z y M t t  O ^ z .  12 odbyło etę w  m agi-; zagadni, ia  Mniaaa w  doręcMniu dzicnm- 
strac.e pwwdumK. peJooro komitetu Muzeum ^  r^ ^ nn1t!b,oon
Narodowo-ąo-, P. wdaoawniiter- wyjaśnił na tem 
posie(fetr»i» stanuwW'0 m ąd i w  sprawie gma-

rzeczywiście zamiar swój
wykonało, to od dnia 1 czerwca b. r. naetąpi-

jk a  n* óbszarao całego państza polskiego. Po
nieważ jednak nowy system przesyłki dziennł-

i -  i i w „  „ i .  n  T ^ r^ U w w T ik ó w  jest n i e s m i e m i o  u c i ą ż l i w y ,  biu-cbow zamkowych na Wawelu. O g. 1 odbyło j , . r .
. , . ~ , __ . .  . '  rokratyczav, przez co obarcza tak admimstra-

b»w wos:edzwn-m kormsn teatralnej, n *  ktorem i . - . . j - . ,  ,,  „y, . , . . ____ ____cye pocztową, jak i admicietracyę wvdawm ctw
ołiradowano rrad spob-^teanu udzielenia pomocy ńb/ ”  J , i lv „ •
   .  ,__________________   . - ■ ■ i w ielką sura* pracy manipulacyjnej i  olbrzymi

teatrom: krafeowskfm. P o  zaznajomieniu się-! ■ , . , ,
, . u .  , .    . . , mu kos-ztarm sporządzani* nowymi druków

t  dzudłtSns-'® Stow. artyslrycznwb w  Krako- . J- , , ^  , ,
• • ______ __  i  różnego rodza ju  form ularzy, przeto w y d aw n ł-wr& p. wtcctmnTstrer- złooui na ry.eez Bratni ej i . *  . j  J \ 1 , J „T,  .  . v  .   . • i ctwa wszystkich pism periodycznych w  Kra*

Pom ocy ^ b A f e a d .  ^  mk o ś w i a d c z y ł y  a i ę  p r z e c i w k o

1 T J *  T r i r p m w a d a e n i u  ja k Ł e .g .o .k .o . l .w i.e i

S t e O T ,  I t a o * , * . , -  7bi0^- n a to m a t  p » n o . . l ,

Fr. W  ! * * * • ; ' « ? •  ' k " 1. w * °  d a n i e  abj  M?nistcTf;two poczt i telegrafów
^  ‘  . _________ !jak  uajrvchłej w  każdym razie od 1 lipea b. r„

n tW 1 EMERń T A Ł  A L IT E R  A T o W  W  K R  A -  r  o w a d z i ł o  s y s t w m  p r  © n u r ó w  a-

Weissa, L . WyezóHiowskfcgo i  wiete innych. \ clzMnioy Zwierzyniec.
P IĘ Ć D ZIE S IĄTA  W Y S T A W A  ZE ZBIORÓW j K E LN E R Z Y  W R A C A JĄ  DC P R A C Y . W czo- 

J A S IE N ^ IE G O  otwarta zostania w  Tałacu raj o godz. 1 w  polndnie strahujący kelnerzy 
Sztuki w  sobotę. Zawierać będzie cykle autoli-[ kawiarniani, po porozumienhi się z.właściciela- 
tograficzno jodu o- i  wielobarwne, oraz poje -1 mi, wrócili do-swych zajęć. Skończyły się do- 
dynczo płansze .prof. W yczółkowskiego: „L e - !b re  dni, w których goście sami przynosili sobie
gionowo", „Lublin", m otywy z Łazienek, z Ka- j kawę, herbatę i bułeczki lub ciastka, za eo 
zimierza nad W isłą (lubelskiego), portret Cho- - zresztą w  niektórych lokalach w istocie ni* 
p ica wedle Dolacroia, jedyny dobry portret: płacili obsługi Od wczoraj zaczęło się trady- 
miistrza (eryginał w  Luwrze). Niektóro plansze cy jn e  w Krakowie bardzo długie wyczekiwani© 
wykonane zostały nową, własną tech n ik ą , po- J r-a droższą o 15 proc. rachunku kawę, czy her- 
z wałującą na osiąganie silnych efek tó w . Na j ba tę i heroiczne nawoływanie płatniczych, 
pierwsze wejrzenie odróżniają się od plansz j aby raczyli tę wyższą kwotę łaskawie pobrać, 
otrzymanych z rysunków kredką litograficzną W  cukierniach zaś daloj będą goście sami sobie
na kamieniu wykonanych, co jest apocobem 
zwykłym.

W A N D A LIZM  N A  CM ENTARZU K R A 
KOW SKIM . Odnośnie do notatld, zamioszc.zo-

przynosić ciastka i  bułeczki i... będą dalej pła
cić 7.a to... należny procent panom kelnerom.., 

WYIłOK ŚMIERCI. Rozprawa przeciw bandzie 
opryszków, m  czele której rtał Hajduga, rozstrze
lany we środę i Hylu, zakończyła się wczoraj

nej przed kilku dniami na kunach naszego pi- j południe w sadzie wojskowym 'przy uL Montcłu- 
sma, donoszą nam z miasta, żc grobowce na j pieh, ogłoszeniem w.Toku. zatwierdzonego przez

komendanta D. O. ó. gen. Symona 0 godz. 1(cmentarzu Krakowskim, prawej stronie
przy boczf.oj alei, prawie wszystkie mają po- 
icdrywp.ne kłódki lub tC3za ślady narusz.cnia. 
T o  samo odnosi się i do kamieni, zamykają
cych wejście do grobowców. O ile nam wiado
mo, klucze od gTobowców są w  przechowaniu 
7«nv;ądu cmentarza. Możoby zatem zarząd dał 
wyjaśnienie, skąd pochodzą owe ślady naru 
szeic,ia grobowców, o których zarząd pawiu fen 
wiedzieć. Spraw tych nie można zbywać mil
czeniem. tembardziej, że mieliśmy już doi.wdy 
włamań i grabieży zwłok po grobowcach.

POGRZEB LO TN IK A . Pogrzeb ś. p Emila 
Meyera. Iotnika-sierżanta, który zginął tragi
czną śmiercią w  dniu 3 maja na lotnisku w Ra- 
kowicatch, odbył się wczoraj po południu ze 
szpitala załogi. Na czele orszaku żałobnego po-

w południe wprowadzono na salę roz.praw 7 o- 
rkarżonych pod silną eskortą. Przewodniczący 
major Harasimowicz odczytał wyrok, wedle k tó
rego Jan H ela został skar.any nx śmierć, Józef 
Szczotkowali na 14 lat ciężkiego więzienia z cie
mnice. twar<]om łożem i postem co miesiąc, Anto
ni Klimek r.a 10 Jat ciężkiego więzienia z ciemm- 
cą. twardem łożem i postem co miesiąc. Dwaj o- 
statni skazani zostali na 'długoletnie więzienie 

dlatego tylko, gdvż nie są jeszcze _ pełnoletni 
Inni oskarżeni: Pihl. Szymoniak, Lnsina i Knn- 
plerz zostali przykazani sądowi zwyczajnemu, gdyż 
sąd doraźny uznał sic za niewłaściwy oo do ich 
sprawy. Hylę. po ogłoszeniu w rokn , wyprowa
dzono do '"kaplicy więziennej, gdzie spędził czas 
óf) egzekucji. O godz. 3 po poi. wykonano na nim 
w w ok  przez rozstrzelanie.

WŁAMANIE. W  nooy z d. 4 na 5 b. ra. niezna
ni sprawcy włamali się do biur Tow. akc. Tmpex 
na Strfidomin przez otwór w piwnicy, rozbili ka-

. , an . , , c , 0 'i-iiioti-wałą i zrabowali 320.000 mk. i 24.000 h.
stepowate, muzyka 20 p. p., grająca melodye w ąpołudn;0 włamane sic do sklepu
żałobne, clalef oddział wojska, następnie m c-, l:jtfcrbanda przy ul. Wolskiej, Złodzieje dobranym
-i on o 6 wieńców: od kolegów, przyjaciół, ucz-. Uue.zcin otworzyli żaluzyę i skradli 2 i pół tuzina
niów azkołr lotniczej i t. d. Trumna poprzedza-; chustek jrdwabnych. Wczoraj włamano się także

- - ■ • oz.diobiona ido ,ok?1'.1 handlowego przy ul. Warna przez ka. kapelana wojsk.,
^iolenią, spoczywała wysoko na udekorowanym l 
rydwanie w  kształcie aeroplanu. Za trumną

szewskiej i Bkradziono wielką ilość worków
płacht.
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Woj-

postępował gan. St.fllor, wyż^i oftcerowie, o d - ; cioołia Mazura- służącego w fabryci pbigów ..Łe- 
d z i^  pSotów  Nad ulicami, któremi przecią-
c r & I  irAnniiurł. t r r f iv W v  S» A r rvn 1IIT5 v  P r c i iw i i  t”

KUWŁE. Baw iący i* Krakowie wiceminister 
krJtitty i sztuki, p. J. Bmuricb, złożył na ręce

rni.a w.s.z.al.k.Lc.k c.z.a*o,p.i,s,m p r z e z  u- 
r z ę d y  p o c z t o w e  tak, jak to się obecnie 

polskich b. zaboru pru-Pf-zeea krak. ^.uaązku pracowników pióra“ , odbrwa na ziemiach 
p. Jana Piętrzyć ki eg o, kv.atę 2000 mk., ja k o ! 
zapoczątkowanie funduszu na Lam  emerytalny j W ydawnictwa czasopism oczekują, że Mrtit- 
lit ratów polskich w  Kraków ie. ' ster.sIwo poczt i telegrafów w  ciągu najbliż-

POD T E R R O R E te  8 0C Y A L IS TY C Z N Y M . szydi dni zadecyduje, który system wprowa- 
Od jednej *  p « Ł  działaczek społecznych w  j dzić zamierza i  w jakim terminie to nastąpi. 
Krakow ie, ntrzymaltśaty obszerne zażalc-niwi Jak najrychlejsza decyzya Ministerstwa zaró- 
na stosunld,. paBująso w- warsztatach tra w ie -  wno eo do systemw, jak  i co do terminu, 
( kich przy ul. św. Bfttks 1. 35. W spom niany w  którym  ma on być wprowadzony, jest tem-

gał kondukt, krążyły aeroplany. Pcsuwający 
się powoli ul. Długą, Basztową i Lubicz nie
zw ykły orszak pogrzebowy, czynił bolesne wra
żenie, gdyż była to oatatnia posługa dla d z ie ł-. 
nogo, przedwcześni© wyrwanego życiu i syrn- 
patyą wśród kolegów cieszącego sdę pilota- 

M IN ISTER M IE SZK A JĄ C Y  W  NAM IO
CIE. Jedno z pism miejscowych, alarmujące 
niema! co dnia publiczność coraa to  nieprawdo
podobniejszemu „seneaeyami11, uparło się, te
naczelny lekarz miejski, b. minister zdrowia, 
Dr Janiszewski, z rodziną ./koczuje obecnie 
w namiocie pod dworcem koŁejowym11. W edle 
autem tycznych in form acji, P. Janiszewski ma 
tymczasem woraiwdzie, ale nie w  namiocie, 
lecz w  kamienicy przy u l  Basztowej z dwóch 
nokoi umeblowanych składające się mieszka
nie ma nadto w  piękne; kamienicy przy ul. 
Łobzowskiej L 7 wolne i do dyspozycji pozo
stawiono mieszkania z t r z e c h  p o k o i ,  ku
chni i  przynależności —  wnzystko to
wszakże na b e z d o m n o ś ć  Dra Janiszew
skiego, zdaniem togo pisma, nie wpływa. Ni©- 
szczęsny minister mieszka z rodziną na zimnie 
i deszczu —  w  namiocie! Nie wdając się w  ró
wne „sensacyjne", jak ó w  namiot, szczegóły,

d z ia ia^ka  udała sśę d/O tych warsztatów, a b y . bardziej wskazana, że chodzi tutaj o zasadnicze imianowicio, żo Dr J. miał m a r s z a ł k a  
uzyskać miejsce dla pewnej krawczyni. Przy- przemiany dotychczasowego stosunku między j S o j  m u prosić i interwencję w  ęprawio jego 
jwtą zoetnla przez- jednego z majstrów, wido- wydarwcictwami a prenumeratorami czasopism, 
cmii© Czoefia, M ory niemiłosierni© kaleczą© eo wymaga pewnego okresu czasu i odpowi© 
polski: jętyb , cś-uwa»łczyF joj, że k r a w e  zy-|  dniogio przygotowania, zwłaszcza, iż  ndmłni- 
n i » © ż - ©  b y fr  p r z y j ę t ą  d o  w a r s  z t a- j stracya pocztowa tylko przy największym wy- 
t ń w  t j l k o  w ó w o j Ł s ,  g d y  p r  z y  u i  *-, silku i najleiptzcj woli wB7,y»tkich interesowa-

Z Polski ! zc świat*.

P R A C A  ZAM IAST ZAPOMÓG. Na mocy 
uchwały sejmowej skasowano w  Warszawie 
z dniem 1 kwietnia wypłacanie zapomóg bez
robotnym. Ponieważ jednak bnzpcimtui istni© 
ją  w  dalszym ciągu, gdyż uruchomienie prze
mysłu odbywa się wołno, minie ter?łwo prucy 
ohmyśKło taki Środek zaradczy: aejmiSoomi po
w iatowym  i  gminom mEtejskim wydaje się po
życzki do wysokości sum, któro dotychczas 
przeznaczane były  na zapomogi dla bezrobo- 
trayich. Do pożyczek tych dodaj© pewne kwoty 
ministerstwo robót pubblcznych, a powstałe tą 
drogą sumy używane są na roboty publiczne 
celowe 1 pożyteczne, a dające pracę bezro
botnym.

SE N SA C YA  P A LE S T Y Ń S K A . Gazety ży
dowskie w  Warszawie w;,-dały nadzwyczajne 
dodatki z wiadomością o tem, że konfereneya 
pokojowa w San Remo uznała prawo żydów 
do Paleetya.y i że prawo to stanowić będzie 
część traktatu pokojowego z Turyą. 7, tego po
wodu odbyły się tego samego dnia różne uro- 
C7.ystoóci żydowskie w  Warszawie, bankiety 
i  uczty z tańcami. Rabinat zaś warszawski 
wydał polecenie, ażeby nadchodzącej soboty 
odprawiono we wszystkich bóżnicach modłymieszkania w  Krakow ie i  t. p., każdz1 nieuproe- 

dzm.y przyzna, że piarao krakowski© złą prz.y-[ dziękczynne z powodu przyznania Palestyny 
sługę oddało rzekomo bezdomnemu, a poiwa- 
żanomu i zasłużonemu b. mrnfcrtrowi zdrowia 
publicznego, gdyż cały mcydcnt z owym „na-

lydom.
A le jak  to będzie z wyjazdem i kiody to na

stąpi?

mywanych przez ogół ludności w Warszawie. 
K iedy nie przychylono ssę do tych żądań, 25 
więźniów roapoczęlo głodówkę. P o  traeeh 
dniach, mimo wzbraniania się, w yw iezień* 
wszystkich do Białegostoku.

Dzienniki warszawskie, donosząc o tem, nik 
wspominają, czy zaniechano tara głodówki.

„W Y N IK  TU RN IEJU  PO ETÓ W ". W ynik 
ogłoszonego przed trzema miesiącami przez re- 
dakcyę mówionego miesięcznika „Św iatow it* 
„Turaiojn poetów", jest następujący: rękopi* 
sów z różnych dzielnic PoLski nadesłano 123, 
nagrodę „Laureata Światowit a " przyznano 
drogą tajnego głosowania przez obecne na wie- 
iczorzo turnieju widytoryuio, Leonardowi Pod- 
horskiemu-Okołów za. wiersz „Śnieg'1 i hin©* 
Zdaniem zarządu Tow . miłośników literaturr, 
z nadesłanych utworów poetyckich —  poz* na- 
grodzonynu —  największą wartość posiadały: 
„Tanie© poezyi“  Maryi Niklewiczowaj, utwory 
Stanieława i W acława Czosnowakich i Ta<L 
GaTcayń&kiego.

S TR ZE LA N IN A  N A  PRADZE. Z W arszawy 
donoszą: W  nocy z soboty na niedzielę doszło 
do krwawych zajść n * dworen brzeslcim, na 
Prsdae. Oddział żołnierzy poz.nańskich, na wieść 
o aanifestneyacłł w  Warszawie, rozpoczął 
wrogi© występować przeciw żydom, czego wy
nikiem było zabicie kupca z W łodawy, Roten- 
berga. Szczupła garstka połicyl kolejowej ni# 
mogfa sobie dać rady z Poznańczykami, zażą
dano więc pomocy z komendy miaFta i  dworca, 
po^zean żandarmerya aresztowała 26 z pośród 
awanturujących śię żołnierzy. Poz.nańczycy 
wystąpai w  ioh obronie i rozpoczęli Kteraln© 
oblężeni© dworca. Wymieniono około 1000 
strzałów, przyczem padł zabity żandarm, Zy
gmunt Herdla. P o  przybyciu samochodu z ka
rabinom maszynowym i wojska s komendy 
miasta, awanturniczy Poznańezyicy uspokoili 
się! Oprócz 28 aresztowanych poprzednio, aro- 
sztowah© jeszcą© 12.
Z IEM IA  D LA  IN W ALID Ó W . Właściciel ziem

ski na Wołyniu, p. Józef Karol Szyczowski, 
przeznaczył 1000 dziesięcin ziemi dla rozparce
lowania między inwalidów, licząo po 10 dz.ie- 
sięcfa na jedną rodzin*- Jednocześnie ofiarował 
na wybudowani© domć>w m:©8zkalnych ł zabu
dowań gostpodairzys* dla 100 rodzin potrzep 
hną iłosć budulca.

P IĘ K N Y  OBJAW  U ZN AN IA . Z W yda :-!* 
powiatowego w Chrzanowie komunikują nam:
Z okazyi świetnych zwycięstw oręża polskiego 
na IBrrainie W ydział pow iatowy w  Chrzano
wie, chcąc w  imieniu ludności powiatu okazał 
podziw ł wdzięczność ćBa żołnierza polskiegtą 
uchwala na posiedzeniu dnia 30 kw ietni* b. iv 
wyasygnować z funduszów powiatowych na dał 
narodowy dla Naczelnika państwa, 'Józefa P ił
sudskiego, 10.006 koron: na Insty1 ut żołnier
ski im. gHnerała. Hallera 10.000 foor.
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S T A N IS Ł A W  KU TRZEB A .

Trud tatdowy Polski jako  
iednoścf państwowej.

4
IV .

Jedność gespsdarcra.

Jednością gospodhresą, jak piawną, była da
wna Iteczpospolita polska, i to bardzo zwartą 
w swoim jednostronnym gospodarczym rozwo
ju. ZosyentowaajŁ była got podarka ku północy, 
za wodą W isły, która kierowała całą Polakę ku 
C/lańskowi jako je j  ujściu gospodarczemu —  
dla zboża i leśnych płodów, a równocześnie g łó
wnemu dlh n iej targow i na zagraniczną kupię. 
Wszelkie inne targr i dżogi handlowe miały wo
bec Gdańska i W is ły  drugorzędne tylko zna^ 
t/enie.

T ę  jedność gospodarczą rozerwały rozbiory. 
Trzeba ją stworzyć. Będzie ona siiniejsz.ą na
wet, niż dawniej, bo raniej jednostronną. Poszła 
Polska niegdyś w  kierunku produkcyi zboża i 
bydła, nieco dobywała z ziemi górniczych pro- 
duktaw; zan iedbywała. przemysł i handel. T a  
nowa będzie m ieć wszełkie warunki autarchlt—  
i przemysł wielki, i  g  ta p e tc e , a może i  własny 
niezły handel. A le  trudu wiole potrzeba, nim do 
tego  dojdzie. Jeszcze kongres z t„ 1815, utrwa
lając podziały Polski, zapewniał je j jedność go- 
spodsnczą, zabraniał ceł między dzielnicami. 
N ie  dotrzymano przepisów. Państwa rozbiorc-ze 
wciągały coraz silniej w swoje społeczne gospo
darstwa patoki© zimni*. Zapomniała Gelicya o 
teaL ie  W is ł*  z Gdańskiem ją  laczy; nie miała

z dzielnicą pruską poprostu żadnych stosunków 
gospodarczych, prawie żadnych nawet z pobl:- 
skiem kongresowem Królestwem. Czechy i W ie
deń stały się dla niej dostanw.yeinlami produ
któw przemysłu. Tryest najbliższym portem 
■morskim dla kolonialnych towarów. Warszawa i 
ł .ó d i produkowały dla rosyjskich obszarów aż 
hen po. Mandżuryę, ale jakby nie wiedziały, a 
ino'że i nie wiedziały, że pod bokiem istniej* po 
-umny targ galicyjski, osiem milionów ludności 

i liczący. W isłą w obrębie Kongresówki ledwie 
] iMeifc7jie iJj nęły handlowe stateczki. Ku Berli
nowi i He ml m igowi oryentowało się Poznań
skie; wzajemna wymiana, między Kongresówlią 
*  pruską dzielnicą była bardzo siaba.

N ic odrazu da dę ten stan rzeczy odrobić. 
Przyzwyczajenia duża w  gospodarce grają rolę. 
Ludność, do pewnych przywykła wyrobów, z 
niechęcią inne kupuje; prawda, że wojna nau
czyła nas, że nie można być zbyt wybrednym. 
Kupiec z nawyku będzie chciał towar sprowa
dzać z tych źródeł, z których brał go  dawniej; 
nie łatwo prr.yjdzię ©>. w y czaić Galicyę od sto
sunków z Wiedniem, Czechami, Tryestem, a re
sztę Polski od zakupów w Niemczech, zwłaszcza, 

'g d y  znaczną część naszych kupców, zepsutą 
n amiccczyznę za swój język  uważająca, będzie 
ciągnąć do tych dawnych dobrze jej znanych 
targów. Przemysł Królestwa, nie dorównujący 
7,agranicy Drzed wojną, zniszczony przez Niem- 

 ̂eów w  czasie wojny, nie ła two będzie mógł do
starczać towaru równie dobrego, jak ten, który 
, dać może obcy przemysł, starszy, przez wojnę 
oszczędzony; a przykrą rzeczą obniżać swoje 
wymagania. Słyszel śmy w czasie wojny tyło 
narzekań przemysłowców Królestwa, iż mogą 
stracić .rynki rosyjskie, takie pojemne, dosko

nale im znane; a nowych będą musieli szukać. 
Pewnego wysifleu trzeba będzie, by znowu Poł- 
skę zoryentować przedewszy&tJde4n w  kierunku 

| Gdańska; przez Gdańsk ku zachodniej Europie 
i prawie gospodarczo nieznanej Ameryce.

Lecz temu przecież zaradzić da się w  ̂ ciągu 
niedługiego czaeo- i niezbyt wielkim wysiłkiem. 
Taryfy celne opaszą państwo, zamkną je jedną 
obręczą, a każą szukać towaru esy zbytu prze- 
d«wnzy<ńikiem na targu wewnętrznym. A  ku
piec —  najruchliwszy z gospodarczych czynni
ków, za zyskiem idący, kierujący się korzyścią 
transakcy handlowych, poświęci bez większe
go talu swoje przyzwyczajenia, jeśli ua tem 
zarobi.

Dużo trudniejszą będzie rzeczą wprowadzenie 
jednolitości w  gospodarkę państwa jako pań
stwa, w jego  więc gospodarkę ©karbową. Zgoła 
są różne systemy podatkowe trzech dzielnic, 
zgoła nierównomierne obciążenie podatników. 
Wydoskonalone &ą systemy pruski i austryacki; 
dużo niżej od nieh stoi rosyjski, bardzo prymi
tywny, z znacznie niższymi podatkami; wszak
że nie zna on zgoła podatku osobisto-dochodo- 
wego, k tóry dziś tak duże ma znaczenie. Trze
ba będzie przy reformie uważać, by jej przepro
wadzenie było sprawiedliwe, by nie daio niesłu
sznego zysku jednym, nie obciążyło niesprawiedli 
wie innych; dość wskazać na reformę podarku 
domowego. A  poczucie obo/wiązku płacenia, po
datków, uczciwość podatkowa, poza dzielnicą 
pruską nie są wysokie. Jeśli zaś można było 
uniewinniać fałszywe fasye, gdy  podatki szły 
na rzecz wrogiego państwa, to we własnem jest 
obowiązkiem obywatela zadośćuczynić cięża
rom, gdyż przecież prawa ma on tylko w za
mian. za świadczenia.

V.

Peeymizmy i nadzieje.

Tak się przedstawiają t «  trudności, by roz
darte dzielnice Polski w jedną spoić, naprawdę 

i jednolitą całość. Tą  jednością pozostaliśmy na 
j szczęście mira© zaborów w świacie ducha, któ- 
j ry się nie dał przerobić. Wspólne nas łączyły 
J ideały, wspólny światopogląd, wsparte o wspól
ną, historyę, omal, ż© jedną tyłfeo reUgię, jeden 
język, ogólno-poteką naukę i potężniej od niej 
aziałająćą dla jedności narodu literaturę pię
kną. Dążyliśmy do zjednoczenia —  i  to zjedno
czeniu, choć jeszcze w  dużej ndera. mschanic* 
ne, jaJdij cudem dostaliśmy, iakby rautem, do
staliśmy, jakby siłą wewnętrzną tych najgłęb
szych naszych pragnień i pożądań

A  jednak —  z chwilą tego połączenia wy. 
piły silnie taki* na duchu Potoki rysy, ktoro 
jako ślad po kordonach pozostały. W ystąpiły 
jakieś wzajemne niechęci dzieM cowe, która 
nieraa taki wprost wstrętny przedstawiają 
obra*. Miast z miłością do braci w Ojczyźnie —  
z goryczą, z niechęcią jedni do drugich się 
zwracają.

I  nieraz znowu słychać narzekamia, te  u nas 
tak źle, nie jesteśmy jeszcze całością, żc tak 
pomału postępuj© pra/ca buldowy naństwa.

Zroaumioó móżma te glosy, wytłumaczyć ~  
nieraz gorącą miłością Ojczyzny, Która chcia
łaby najprędzej widzieć to państwo w  kluby 
porządku wprawione, wolne i potężne. Bardzo 
wielo jeat do zganienia; to prawda. I  te w za je
mne niechęci, i iu od ostateczne wskutek tego 
wyzyskiwanie sił, które mamy dto dyspozycyi, 
i wielki brak zamiłowania do pracy, i zwłaszcza 
to niadość rozwinięte poczucie, że należy sta

Zawladdmteirila I komunikaty
ODCZYT. Staraniem „K o ia  Politycznego Polek" 

odbędzie się w  piątek 7 b. m. przy nl. Franci- 
szkaiiskicj 1. I  p ,  o godz. 6 wioc»i. odczyt p. W 
,.Davoir de rheiir©-Etique Sociologiquc“ .

K R A K O W S K IE  TO W A R ZYS TW O  ŚPIEW A
CKIE  „E C K 0 “  zaprasza członków zwyczajnych 
i nad-.',w. na w a lw  zgromad/.enie (doroczne) w  fu©> 
dzlalę dnia 9 t. m. o  godz. 12 w  poł. odbyć się 
majace (Palas Spiski).

P IK N IK  dc i*  17 kwietni*, urządzony w ea-li Sm  
skiej na rzecz ochrona!' popołudniowych K ola  p*- 
nien K . Z. P „  przyniósł czystego zysku Ó.R07 K! 
17 hal.

DOROCZNF W A L N E  ZCROAUDZENIE  „SZA
T N I KOBIECEJ11, Stowarzyszenia z ogr. poręką, 
(K rtków , plac Szczepańska 8) odbędzie się we 
wtorek U  t .  m. w lokalu Szatni o godz. 6 wiecz.

ZG Ł0S 7EN IA  W  SPR A W IE  DODATKOW EJ 
APRO W LZACYI RODOT. N A  C ZERW IEG  Celem 
obliczania za.pntezwbowania dodatkowych rary i 
żywności dla pracujących w  zakładach przemysł©..

wiać Ojczyznę i państwo przed wszystkiemu 
przed osobistą, stanową, cny partyjną korzyścią.

Lecz czy i nie zapominamy częeto, że fermen
ty  rozkładają po tej wojnie i Inne państwa? 
Ta  nam przychodzi w  trudsniojwyełi pracować 
warunkach, niż tyra, którzy nie muszą państw* 
bnekrwać ? te *  różnych części składowych? 
C zy i ni© zapommaany, ii© ju i zrobiono w ciąga 
półtora roku istnienia państw*? I  że nie wszyut 
ko da się zrobić od jednego raza?

Waza-kże w twm zakresie, który tu omawiany 
już Polska czuć się zaczyna jednością gospo
darczą. Wszakże już uatrój i  adminietaraey*. na
przód postąpiły w  ujednoetajnieriu prze* t# 
setki ustaw i rOBpoTządron, któr© w ydały ©©jns 
i ministerstwa, mimo, że brak rm wprawy, iai- 
■jo. że tarcia utrudniają pracę,wszakże pracuj# 
'iiż całą siłą kom:sva kodyfikacyjna. A  stwo
rzyć zdołano wielką, potężną, jednolitą srmię, 
będącą ochroną naszoj samodzielności. I  pomi-, 
n »  niechęci wzajemnych nie brak współpracy 
tyta łudzi wszystkich dzielnie, współpracy, wy- 
tęionej i czystą miłością kraju owianej.

A  jeśli tak nam brak jeszcze chęci da prą
cy u szerokich ma* i silnego u nich państwowo* 
go 7.rir a ofiarność Ogółu, a zwłaszcza po- 
: .u:*::. .a wobec tych nakaaów na rzaca ca
łości, które powinny brzmieć w dusaach wweyat-. 
kich jaka nakaz sumienia —  to liczmy się t  
tem, że społeczeństwo nasze w  masach potrze
buj© wychowani* n&iodowego- którego m e dar; 
ły  rab w  dostateeznoj mierze eaęikie caa*y po-i 
rozbiorowe, i  miast narzekać —  niech każdy, 
w  miarę sił pracuje nad tem, by •—  sam oająo 
przykład —  innych uczył, o© to jest własno 
państwo i jakie woooc tego pańat.wa WBZyat- 
kich obow iązki -  .....



m- „b e t #  aptaR3r^vj” ■ jltuw s  Maja ujuo uokb- S*r. i

\i\Mj' prr.edsięl -iorfet wach .ret 
;<i:ida!i Mżytory.ncSfi i>':’ :!■ w  
y :<fc. magistrat vr,■**■■.• w'.r.r 
9\ '.mioiupłijcli ziikhóóu 
w <tei»Hi 7. 10 i 11 zgle-i 
111 c. magistratu (otk-yntąl

]);;Vłił-fnveh i za-
ij.i r.i----ri!a<*

.A-irioli. -\viijfj. *«rvjily  
} i7.cl?ia' i' r$tvr. aby 
pó-ciiMiO w V. y l stale 

| i . :  d n - w l  N r .  J o !  / . l n i a -

Jyuin. Dzięki ten xenomimii wy i a je się zbro- 
i!n"a iiijRfiSttlw?, którą popeRił Ryszard Norski 
na. porcie Stanisławie Prandocie % zazdrości, 
■l" niągdyś był kochankiem jego  żon>, Nowe
listyczno ujęcie tego kryminaBstycznego te- 
pnitn góruje nad przrSóbką teatralną, w  któ- 

oliwSno- Jrpj S ^ ć  nieporadme przeprowadza autor zde- 
uo- 'maskowanie zbrodniarza przed kilkoma świad- 

jkamjjj podczas kiedy w  opowiadaniu cały ten

-tą:, zaszie w i cli pars-nam rn.-.otmezj ai od cala 
z g ło s z e n ia .  Z a  ci.'“ 0 :d a  zm ia n  m a ja  I r  *: po 

l '-irriłzone przez wisUiSw ge hoTr.hma 
wege i  Kasę chorych. lYacwht-wey. kfórzy 
ląd nie zgłosili zupełnie swyeh rohotoików
«ł«d*tkowej a^-row/yacy i, v. inni w powyższym ter- ^  ^  j gj t Jk ^  t bunrłem jego
minie ©;-'dło.żvc W rdznlow i Uff e. magistratu Li-,' a : , ■ " . . .
stv prerii,iąrrćłi. Po „piwcie wan**wotego wy- j  własnego sumienia. Sztuka me ma, mectety, 
tej terenu*, tak r p  szmia zmian, ja k ie ż  nowe jwarnnków do wzbudzenia silniejszego wraże- 
fiaty pnMyących T*esw»ruaSsow-o nie bę ią  przjj- cia, ani przebiegiem —  martwej naprawdę —  
jnewsjai-. Ukcyi, aaii y  pse.udo-Ujemniczościa problemu.

Styl dyalowu jest daleki od prawdy życiowej
równocześnie wzywa się praewmków w pry

watnych zakładach przemysłowi Ł  zgłoszonych 
lin lprowżzareyi przód dnKOT 21 mar-

h -  jjjy  pcdjęił we wł&ścwr^eh hLwirh chlc 
bowych legitymacye pobsr®**, oraz saieżące się 
na nie dodatkowe rneye żywności w sk ib ie_ imej- 
s k u a  p r z y  pl. JabłonowBldch, n a j d a l e j  do  
4 o i & 11 ’ b. m., z k*ór/mto dnie-fc stoAcz-y się

i piękna literacki jgu, a pojęcia autora o Świę
cie, przedstawionym w  sztuce, naiwne. Mio
dy autor, którego nowelom przyznała krytyka 
wiele salek, o ile ms. możność gruntownego 
opanow an i terimiki, może i na seerdo zdobę-

wydawarrf d-odswhowyoh ia c y 7 przyiizietiMrych za rj z;P w przyszłości uznanie. —  Bardzo dobrom!

k c £ ?  W ĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO. Magiat rL  jj^eacyam i uraczyli paa pp.: L. Pancewiczów*, 
podaje do wiadomości, że obecna cena ąwgla gór-|M. .Teunowski i kapitalna unrost w  roli mar

Wiadomości polityczne,
*-» % MoRjrwy donutną, ile w V *  dnładt

wyje&lża do P rQg i  t ae; atas kmrJsyt. rządu 
sowieckiego, calem n *w tąw »!ia iSefcłyek sto
sunków między lządem  bolszewickim a  , rÂ óSBt.

—  „Echo do Paris-' p la /  i» rząd sowie 
tów  przekazał dr, Sztokholam 10 milionów 
lob ii na wzmocwenia p  opa^andy bolszewickiej 
w Europie środkowej.

niemieckich.

D U ŃCZYCY W  SZLEZW IKU .

te $ita Wi ie iiiitM
Warszawa. P  A . T. komunikat sztabu gene

ralnego wojsk polskieh z dnia 6 b. m.r 
Na Podolu p o t napojem nrzzych wojck, >o- 

snwających się naprród, nk-pri jaeiel wycofuje

S E P A R Ą T l,I3 r N IEM IEC POLUDNICW  YCH. wcale figurowały i  nie będą kursowały w  pai- 
Wiedeń. P. A  T . TaL Comp. donosi z f i  tri i- stwie po!skiem“ .

<uu Do nądu  R e e s ^  wpłynęły wnioski rządów | ZAŁO ŻENIE  G.ARBARNI M IEJSKIEJ. We 
ptóudnkwo-nienmocłdch, domagsjijce się w yd e -. wtorek dnia 1 b. m. odbyło się pod przewodni- 
łegowaida do Spaa specyahiych p scdstaw iciełi1 ctwom prez. m. Federou-icza posiedzenie pol.i- 
celem omówieniu w koa feyą  spraw potn ln iow o-; czwcych sekcyi; ekonomicznej, skarbowej, oraz

komisyi admi-Fietracyjnej i komisyL dla spraw 
dzielnicy p idgórskiej. Z pdceeria  prezydvnm 
miasta złoży i st. radca L r  Zawadaki obszerne 

Nauen. P. A . T . A g  Radio. V, caoraj została '.prcwozda/iie w  sprawie założenia garbarni 
obsadzona y e »  - sz* strefa plebiscytowa Szle- miejskiej, któraby obejmowała zaró;m o -dział 
zwika przesz wojska duńskie Jprcdukfcyi skór ca  wierzchy (boksy), jak i skó '

podoazwowych. Po  wyczerpującej dytikusyl 
j sprawę powyższą przekazano konutotoirl z -szo- 
: ściu członków, celem zbadania projekiu pod 
względem technicznym i  fachowym i  polecono 
mu przedłożyć w najbliższym czasie ostateczne 
wniosła.

Wytary da senatu szesidego,
Z ińa g i Joaioszą, Se przy Wyborach do 

senatn czeskiegD wybrano 18 z czeskie,’ partyi 
klerykalnej, 41 czesko-słowackich socjalnych

kopalniom w aiailuu-h pruska cii, co przy _ 
wy?oiruD lcorsie powoduj* pedrożenic i częste 
zmiany w cenie teeoł wępta.

W i * 1'  na/ci 
M L7Y K  \ t t « fQ E L K \ .  W  sobotę dara 8 

b. m. o grdz. 1? w połoduńe w  kościete 00 . 
T Tormatów rdbrrawi się M s*» św., w  czasie 
J.-t órej wykona sz1 reg  rtw o iów  muzycznych 
1 wartsA smyczkowy. zTeżoW  z pii.i B. Kopy- 
•. ż--kiego, T . t-zulca, M. Szaloskiego, Z. Gltiks- 
r m.

plastyczncm uwydatnieniu zasadniczo kontra^ 
stycznymi! ruch»mi polega taiły interes sztuki 

sięgnięta ponownie do re p ort ua. 
ru francuskiego z czasów z przed sam oj woj
ny, ażeby wydobyć % niego efektowną, chociaż 
dość pły-tką sztultę F r a n o i s ’a d e  C r o i a -  
s e t a  ..Jastrząb". Jastrzębiom i st tu młody 
hanbia Daeetta, który przy zielonym sj,olika 
rzuca się na kwi ki aip swoich znajomych i przy
jaciół, ażeby wyk-cidzionówii z nich w falszy- 

jwej grae tysiącikjwai opłacać JąUztowny tryb 
j życia i wszelkie zachcianki żony. Zupełnie 
[przypadkiem pewnie kazał Croisset być tej pa
ni Marinie de D asetta . . .  Polka, co w Paga-

Nr#FOt AGI t. !
2Ź L w ic r r ia ja a r i  ^ Ł ra k ^ r ic  k s J a m  g ^  na R  rjl Tak_

2 * r ^ 5lCń - t  ’ ^  owak, należy ona .o  kos-m opo ivc"ic j ra-YMelkiej. po długich, a c i^ iaeh  ę.erpremach, - 1 ■ , • • , ^
J 1 , n-fc, , t~ w,#sv ltMsfltenonerew, do lakict żaden nr-rod mci is trzony św. Sakra m-nt.nm. Pokój Jego •> . • . ’ J ■' . . . .  .

lyiiM przyznaje aie z ochotą. Po lin u melodramaty-

swoje oddziały w kierunku, wschodnim I połu- jdemokratów, 14 czeskich agrary. uszy, 6 ze sło- 
dniowo-wschodnim. Dnia 3 maja jazda nasza jwaekiego stronnictwa narodow y c  10 czeskich 
opanowała BH!ą -Cerkiew i P.olritno. !narodowych socjalistów , 10 Reskich narodo-

Na Bialoioui przeprowadaono energiczny wy- j wych demokratów, razem 102 Czechów i Sło-
chrzeócijaAsko- 

aocyałnych demo-
jacietay biorąc wieś W ieiatyczo i za jęły tę mr&j- j ki-a-tów, (i ze związku a^rar uszy, 8 z niemin- 
srewość, zdobywając trzy karabiny sn ad n o - [c-kiej wsikilnoty i 8 niemieekfch postępowców, 
ws, oraz biorąc kilkudziesięciu jeńcó r.

Na reszcie frontu sytaacya te z  zmiany.

W m Z  81E Ł3 Y  W  r f lA ^ r W t F

przyznaje się z ochotą, 
cznych 'kamplikacyj snuje się a-keya, obfitują
ca w  bajecznie par-isowe sceny dla trojga,, głó 
wnych b o h a łe iw , nasiraiają.c.e w idza na t c »

dziuro-

H O JNY D AR  N A  WOJSKO F»OŁSKIE.

Mińsk. P. A . T. R sjtjfeg Albrecht. R a d z i 
w i ł ł ,  ordynat nioświesłd, złożył do dyspozy- 
cyi dcw.-ódcy armii gon. S z e p t y c k i e g o  
kwotę 100.000 marek na -yojsko aofskie. Hojny 
dar, za który mu generał" wyraził serdeczne po
dziękowanie, przeznaczony został przc-z wodza 
na dokarmienie chorych i rannych żołnierzy, 
oraz na utworzenie bibliotek rnełumye-h dla 
armii.

k o m is a r z ; KGŚC. N A  t e r e n a c h  p l e b i 
s c y t o w y c h .

duszy. 1103
Dnia 22 z. m. zma’-ł  w  Nowym  Sączu dy- 

rektoT tamtejszego giieiuuyom, P r  S t a n i 
s ł a w  K l e m e n s i e w i c z .  Pracę pedag- g i - , . P [  . ,x j  p»i ł . i _  _  ; wsrrwłczucia- czy roearr.y dla nich. hezezma r.-TJC-wnł nrzr-d z e fra  3t» luty w gmina- Ł . . , .

, t- » - .r ’  - f i  , wadzenra go icdask do stopnia nrawdz wegoi ' i m  jUŁwcdM-ppskicłb w Tviak i » a  ko pro-1 ^ •’ 1 H
fe-sor W n  przyrcdrii zyl h, następnie uczył w 
{fan U f^u m  t. r-w. be.ru.-ird -. ń-t-: i.-m we Lwewi-e,
'póki J e  M etal pM-włany i i i  dyrijct-oia w N o
wym  Sąr^u. i

Z fcatrew  krakowokick.
Z TE A TR U  IM. J. SŁO W ACKIEG O  komuni

kują: P ióby  z „Pana posła" M. Fijałkowskiego 
■ą w  pełnym toku. Premiera przygotowana jest 
&a nołiiwę-m zyszłegti tygodnia.

" ‘ TRU NOWOŚCI k urni
znakomi** ep"witka Zi°tiróia ^Jene^ał

Z TEATSo NOWOŚCI komuiuicują: W  praygo; ł niTgtła. przybyć do
towaniu
huzarów

j-rzejęchi lub wełtszn-cmi. —  P. Fritsche utra- 
jfił we w łaśtjw y t.en roli D.issety, która ok»- 
, zr.ia się najbardziej może bliską zakresowi ar
tysty ze wszystkich, takie dotychczas kreował. 
Musimy dodać tu, że rola ta nu* bardzo sze
roką skalę popisu aktorskiego. Na cały ze
spół nałożyła pomysłowa reżywerya p. Czo»- 
tłowskifgó sordynke wicBceJwrfctowęph sawołr 
v ivre ‘u. P. Orwid-Rmezow* wyuęczyfa z < « łm r  
poświęceniom kolożeńskifra artystlro, która 

Bsyi.wjii cetem kreowania 
roli Maryny do Dasot.ta.

R epertu -r t « . r a  n ie j .  W  Ł  fom racW ego. ^ K H * ^
Piątek 7 b. m..' „L ilia WeWNła" Słowackiego, i . ■ . , . •
Sobota 8 b. m.: Po poł. ,.?««by jiianimiskie" ił* -1  Uniwersytet Katolicki u LuŁĘmc, p-oz^a^ają- 

drj ;  wiecz. ,.P. Ctow5*rna“  JftZRWoazewskiego. >y pod władzą i opieka Episkopatu polskiego, 
Niedziela 9 b. m.: Po pot ̂ KoiciufiiJt* pod Ea- \ rcaporaął czwarte pólróc&  działalności, która

razem 37 Niemców; wrerzcin 2 nierr ierko-wę- 
gipiskich chi7.aścijaijsko-epołe^?.nyeh i 1 z w ę
gierskiego stronnictwa chłojiekiego. —  W  te* 
sposób obsadzono 142 krzesła senatorskie. Ośm 
pozostałych mandatów zsirozerwowano dla Cio- 
szyiisldogo i Rusi Karj.acldej.

Cynt iM m y  czeskich »  Qpa»is.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P r a -  

g i: Jeden z em k ich  dzm-.mików socysdno-
demokr-atycznych' pisze, ż.e w  przededniu 1 ma
ja odobyło się na Pln-cu ćwfczea w  Opawie rgro
madzenie, na którcm pewiou podoficer p i o 
nowy nazwał pogotowie, zarządzone na ć-ztoń 
1 maia, niepotizebnem. FraneusW komendant

aieutowstć. 
nwoltii*- 

ar? binarni uaszy  
nowymi. W  między cza- '.a odsiawono podofice- '  
-a 'do  Ołoiiiuiica. Żołnierze zebrali się przed ko- ||

S j t ó i  b  ę n t  f n i n l s H w  S f i u l s M s g g .  r-7-a : ^ ll łi - N iC i>o łto3e tr^ y *  ^ p 6 h tQ c y - i f
W am -aw a. P. A . T. Jak i inoszą pisma war- j  G IO L ITT I W R A C A  DO W ,  \D7Y.

szawskle, Ycr.cnij o irodz. 2 pc południu do ; noltjbt, p  \ T  A » .  Radio W  P  -n-J- J-rzo 
prez. mm. S k u l s k i *  g o  zgłod li się członku-,., ustąpienia N itti‘egó i iwwro-
wla centralnego komitetu orgsm/acyi syon is fy -1 cJo
e r"e j: dr. K 1 u m m e 1, poseł I i  a r t g l a s i L e - 1  '
aa  L  e w  i t e. Ten ostatni oświadezjd prezyden- -

władz
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łow i, iż członkowie organizacyi syomatycznej 
«R'aż*ją- sobio za obowiązek, jako obywatele 
ph l? (Ł  lawia/lomić w formie urzędowe;, rząd 
jiOlski o uchwale w S a n  f i r m o ,  doijtfzącej 
ptryasaaia żyd  ilu praw do Palestyny. Prezy
dent Skulsk: cświadczył w  odpowiada., że s^ae 
rze winszuje narodowi żydowskiemu odzyd.a- 
nia tę ż y zn y  i życzy powodzenia.

ENIESIONO STA N  W \  J ̂ TK O W Y  
W  POZNANHJ.

S e z o J i i c y a  K n o x a .

Wieómi. P. A  T. Biuro kor. donosi i  W  as- 
s z y n g i i o n u -  Dzisiaj p« południu w t fó łf  se
nator L  o d .?o w  senacie rezolucyę K  n o t - f  w  
nowoj formie. ReuOiucya fa, k  j in ą t k  się ule 
tylko do Niemiec, ale taltżi I do Anstryi, ogła- 
jła star wojenny pomiędzy traal "laóstwam'’ za 
zniedony i wzywa prezydenta,, b j powzigl ini- 
oyatywe, celem zawarcia traktatów z Niemca,

K U R SA  DEW IZ.

Lwów. P. A . T . Giełda IwowUkr.: Marki r.i#-
: micck;e po 1000 —  340 Marki po 100 —  328,
' Lei rumuńskie po 50C —  308 (BG_ 50), Ruble 
1 carskie po 500 —  223, dewizy, wypłata na B 
lin 350.

Wiedeń. P. A . T . Kurs:, aostry-aiólu^ centrali 
(Jew^z: Amsterd im 7400 —  7400, Ben lin 408 —< 
403, Zurych 37C13 —  3700, Chrystiania 3975 —* 
3975, Kopenhaga 3573 —  3575, fiztokhoim 
4590 —  4550, Marki utemieckie 407, L&  305, 
L ew y  30e, sswajtcarskte franki 8675, franoeaki* 
franki 127L, f-Ypraadnk 1250, w 'as d r  utj OrO, 
n e t-  UŁgiaLkm 840- ddbiąr - Ob, rabie cajsla«_

ciawicami V> 100.7. ^Potad «e»Pg“ Tl naafcfgO. łste zaznaroyła znakom ita i rozwojem i pozyska1 w  JWJ aa ue zmemeu-e sunuę w yjąu w w  go 
I niem naiwwbitniotezwch sil M u ło w y c h  “ * » » »  i  w  9&tatet* poouuiąkim usc,.^lium  1R e p : : ’ "  m kjaidągB  t r a fn i pnwjumrlm f^it 1 dem n iTiybim inin j ćh sil naukowych.

Piątek 7 b. m.: „Kwiat paproci". | Na czele Ser?vu Akadi Ulickiego stoi rektor,
Sobota 8 b. m.: Po poł. ..Każ i* ic z «a  czardasz*"; ,k«. prałat Idzi RadfBTewsjn. wicerektorem joat

Konstanty Chyliński, sędzią nniwersytocldn 
Stanisław Smolka. Uniwersytet skłtda się z 4 
fakultetów: 1) teologicznego, 2)  prawa i nauk

wieczorem „Krakowiacy i g„ial 
N -dzielą 9 b. m.: Po poi. „'Księżniczka TreLi- 

zc.ricty1'; wiecz.orem „Ewa".

Poznań. P. Ai. T. Dziś ogt*,.ono o godz. IŁ j M  i J M ą  do rat.-fikacyi tych - f r -  
pofcdnie znsesietik stanu wyjątkowego w  Po- tatów  będzie włnsnoóc aufrtryacka I ńfcmfecka,

■ ■ • ' znajdującą się w  Ameryce zatrzymana. N1&-

zachc In  jn .

Kaiscra"

Repertuar „Bagateli".
1'i.Jęk 7 b. m.: „Jasliząb".
Sobota 8 h. m.: Po pi-i. ..Sprawa

wV-i znreir ,.J: strząb".
ficifai-ji 9 fc. Prz- d pot. TU I Koncert;

p o  p e L  ^ Ł ' w * , o ł  i  i  i * < k *  ; w i e e s o r  an ..Papierowy 
koeli:

K o m a m k & t  ł  o  s ^ e w i c k i .

Moskwa. Urzędowe sprawozdacie z
społeczno-ekonomicznych, S) pray.a kan< ^wznę fronoie* zachodnim odparto nieprzyjack-iskio 
go  i nauk moralnych, 4 ) humanistycznego. Na r

wątjńą w  przyjęcia tej rraolucyi tak aumU, jak
w to, żo Wilson założy wooo.

Amsterdam. P. A. T. Bturo WoUTai „Tetó- 
graaf" donosi z W a s z v n g t o n u ,  i *  prezy- 
denz Wilson założył veto  prz idw rezolucyi 

Ę m a ja :, Knoxa.

Wmpertmar taułru ,Nowoćt J4,
Piętek 7 b. i ł :  ^ ybB la ".'
chwota 6 h. m.; Po poł. ..Namwry jesienne"; 

wiecrorect -SyłaBa".
Niedziela 9 b. m.: Pu ,e»Ł ,Niet«.icerz“ ; wieczo

rem „S jtó fa ".
Ponicazirdi k 10 h. m.: „SybilU".
W torek 11 b. m.: „S-bilia".

Ba

Uniweraytet lubelski ucoęszcaa około 600 słu- 
chaczdc i słuchaczów, którzy rozwinęli bardzo 
bujne tyc ie  akademickie, objawiające się w sze
regu stowarzjTzeń akademicłcich, Kółek nauko
wych. Bratniej Pomocy i t. d.

Na W ydziale teologicznym wykładają księża: 
Kremer —  dogmatyka, Falkowski —  bistorya 
kościelna, Arehistewsld —  stiudyura biblijne. 
Czcsny —  dogmatyka. Woroniecki —  tfo logia 
moralna, Lacrampe (Francuz' i Leccini (W ioch).

Na W ydział prawa kanonicznego i nauk mo
ralnych przybył, jako wykładający prawo kano 
niczne, ka. J. Florczak, nieda wno mianowany 

Dnia 1 5  maja 1920 o gedz. 10 prted poŁ odbę j  przez Pa; i-eża członfc em Roty Rzymskiej (Naj- 
J I_’'“  ”  ”  ’ wyższego Trybunału Kościelnego) z przeznaczę

niem na godność kardynalską.
Na W ydziale prawa i nauk społeczno-ekono

micznych wykładają: pos. dr. Henryk Itadzi-
szr-wski —  skarbo-wość, dziekan W ydz. prawu.

REV/OLUC\A W  M EKSYKU.
Poldhu. P  A. T. Ag. Radio. W Meksyku ross- 

jzerzn się rewolucya. Generał C a l i  aa, dowód
ca rewolucyonistówj-zapowiada atak woj*!: re
wolucyjnych na miasto Meksyk.

4*Łl wę w nuli obrad Izdę. Handlowej i Prz'’my8łó 
Wej we Lwowie

Zgroonteem c koaslytonwące
członków Towarzystw- drzewnego, na które za-

r r z  ___  t _______" i n rn w ft  m iAn  7.rm n t/m1 a w  a  tao a /it* r . i l w  I >11 nrprawo międzynarodowe, pos. dj. Edw. Dubano- i ucIuIg/Ji-iinoiz niu Ziemian we Lwowie,
MalonolsŁiego Towaraystwa leśnego, iw icz —  prawo konbtytueyjne, Ł. Wościszakow-
Giehfr  to —  nnj, j ski —  statystyka, dr, Tad. Hilarowicz —  prawo

I z ł J ^ S T p ^ S i j f e  ’ i^ m H stra cy jn e  i  cnrykloned-a . S i .
Grupy przemysłowców ar/ewuych. ;Low  nski ekonomia politycsuia, J. FiCdoro-

Ł* komitet O gaafaaeyjfly jmereu w drzcwrych: i  wicz —  prawo rzymskie, ks. A. W óycicki —  hi-
.  ___________ ! « * ■  C y r j l  K w m i i u i n U  w .  r .  jstorya gospodarcza, ks. A. Szymański —  polity

wuejrr Tes Małopolskiego Towarzystwa leśnego, i ha społeczna, J. Rafncz —  liDtoiwa ustroju 
Lwów. ul. Chorąte ryu iy  17. 1170; polcki ’

Na W ydziale

Z teatrów.
humanistycznym wykładają,

|między innymi: ks. I. Radzieząwski —  filozofia, 1 mi Litw ini wystąpili z żądaniom znacznej czę- 
]M. Straszewski z Krakowa. —  hist.orya filozofii, Iści gubornii wileńskiej bez powiatów7: W ilojka 

Teatr miejski im. Juimsza Słtrw-arfciego dał i ^ 0I18!" r? y 7’ński —  hf * orya starocitna, M. Pa- J i Dzisna. oraz części b. guberhii grodzieńskiej
ttam w ostatniej swojej jm m ń  ue p^wrać no- ! c,,ork,ewlcz —  rowauiatyka, J. Baudoum d o , i su w atekteft Pozostałe ziemie b. W . Ks. Litew-

, ; F . Comtenay z Petersburga —  lingwietvka, Sj. «U e
Zn3nf  Srebrny -  fi! oz oda w L c z n a ,  St. Smolka z

Ś t  T f f  n o W > Krakowa -  historva Polski i t. d.
e  t e f » n u  r a b  iń s  k  l  Pmrwasy dramaty mło- Towarzystwo popierania ret hu społecznego

s S T- rL . " rfS\ y „  ”  -Cmi^-.if y  1 i 681! prey. Uniweraytecie lubelskim urządziło „Kursy
i^ ’ tS l”  ua<7 m°- Nauk Politycznych i Administracyjnych", któ-

^ m “ , zam kąjąon  irekł ,JTa wzgóntu róż” .  a .  j .

° legą jąyy  sKnie pokusom okkultyzmu auto; y cm
w  utworze tym tco iyę „senoHLnrii", po

rafo^*!™ .11*  podświadomych tuyśli cy-praktyey. a uczęszcza na nie około 150 słu- mość, że w Izbio reprezentantów wniesiono że ..pozoi
tnn t  pewnej sil* u gg «T y i j.^ ez  poda- chaczów, przeważnie urzędników województwa, bil w  sprawie otwarcia kredytu p*-y.ez 3ia -| 20. 10, 2

 a tych mimowolnych eksperymentów me- .starostwa, magistrtu. Soiruiku. polieyi i  t. d. ,n y  Zjednoczone dla Niemiec. jploitane i

; re się odbywają od 19 lutego b. r .  pod kieruj- 
dra, Tad. Hilarowńcza. Na kursach tych

ataki w  obszarze Reszycy. K oło  Borirojeka miej 
scowe wałki.

W  obszarze Mozyrza osiągnięto rzekę W łt,
5 wiorst na wschód od miasta.

W  ohszarzo K ijow a walczyła czerwona ar
mia wytrwało potJ FastoWom przeciw przewa
żającym sitom polskim.

K o lo  ^merynki i Mohylewa położenie jiiczmiu « » » • • -  . e .

^  | Wiadomości psoodarczf.
Na Kagniio wtairgnęły nasze pan< ernc autu- °  -1

mobile do Perekopu. 1 N O W A E M iSYA  AKC YJN EG O  B A N IU
Na froncie kaukaskim wkroczyły czerwono I ZW IĄZKO W EG O . Rozpisana obecnie emicy* 

i wojska po gwałtownych walkach oni a 29 kwie- [nowych akcyi Banku została, prawie w  zupełno- 
| tnia dc Soczi. Zdobyto wiele meteryalu wojen- tci pokryta. —  Nastąpiło to caęściowo, przea 
; nogo i wzięto uo niewoli niezliczoną jeszcze ' pw.ystąp;cnie do Banku kćlku grup kapitałowo 
ilość jeńców. 'silnych, a także dzięki coraz bardziej rosnącej

W  nocy z 27 na 28 kwietnia na wschodnim 1 nopularności Instytuc-yi i zaufaniu szukającej lc 
froncie kaukaskim vci*szly nasze pan cenie au to-, ka iy  szerokiej publiczroćci do zdrowych, nie- 
m.obile do Baku, poczom ogłoszono republikę "równanych wprost, organizacyjnych podswuw 
sowka-ką Aserbejdżami. Wszy (kio k o p J jic  ro- Banku. —  Dalszy wzrost agend Banku i ssybki 
py są n enaruszone. Anglicy colnęli się na po- “rozwój interesów wymiaga intensywnego wzmo

cnieni- kapitału akcyjnego.
Na ostatnioin posiedzeniu Rady zaw ia ł ow

czej Banku poatanowiono na wniosek Dyrok- 
cyi zaproponować Walnemu Zgroma-dzeiuu 
Akcyonaryuszów podwyższenie kapitału altcyj- 
nego do kwoty 20.000.000 marek. —  Fakt ten 
powitać przychodzi z żywein zadowoleniem, 
znamionuje on bowiem poważny etaj w  roz
woju te, bardzo sympatycznej instytucji, a za
razem stwarza gospodarczą placówkę, iedną z 
najsilniejszych w  Bolsce.

Rozrost interesów Banku .;\v' dówał po- 
r. iększenie składu Dvrełccyi Bnnku. —  Dru
gim dyrektorem Centrali Ranku został p. Kftrol 
‘ -'rodki. —  zastępcą Dyrektora p. Andrzej Za- 
rut.icwicz. N. J.

DROBNE B A N K N O T Y  KORONOW E NIE  
BĘDĄ STEM PLO W ANE. Minister fekifbu 
Grabski podczas ostatniej rozprawy nad bud-

Z « y c k  F. A. T . Koma drw i. z d o i* 5 k  aut 
Berki 10.łh , Budapb r ; 2.45, Wfcduń 2.85, a it. 
stryatńJc -rurcn> st-en i  ‘r »  Ł.

N A D I 5 Ł A K I ,

J O Z E F  B A R S K I
z ^ M a d  d e n ^ .  s y o w y .  «

K r a k ó w ,  b L  t e r .  T o m u u  J J  I  j »
(  ~5g ulwy n .rj«feik>QR.

U W A G A :  S t a r j c h  z ę o ó w  n i *  k a p u j *  * i * .

ze
SfTiFANA

x X ro & :i*a k i n a d  fS n u d c -4 *

S I L N a  s z c z a w a  a l k a l i c z n a
o wielkiej lawtrtwłci bezwodrig* wąpIowMoa, a* . 
stępująca zagraafeene wody (alkSlicsn* jat Etedc*^ 

□leiehenbei j*kx, Bilińrka, SeitertŁ*.

Zsikiisitr 7 n r y t j  m e i t ń ^ i  jŁ-:a w ih l :1p9s l  
3 *  nabyci* w  aptekach, tfrasawryazh 1 tLh.dacA

wód miserałaych.

Główny Z?rząd I wjoylkh l 1478
SpiMka p ropasandy  i z^ytn w ó d  k re *o v fc k

„ A W ? O L “  w  N o u y a  S ą & a .

B O LSZEW ICY ZA JĘ L I BAKU.

Lyon. P. A . T. Ag. Padio. „Petit Paii-icu" 
Sotwiflfcaa. najęcie Baku przez bolszewików.

M o w a  p  i[tśjtV8(S i  b o ię zsw śck le .

Warszawa. (Telefonom';. W edług doniesień ze 
źródeł litewskich, w  rokowaniach z bolszewika-

go oddają Litwini Rosyi lub Białorusinom, 
» ile Białorusini zdołają utworzyć własne paó- 

1 stwo.

, naeryaw= II I « -m- i r r  srjesca

KreĄt ,arnffvll^Ki dla Hle^śec.

W AGI I  W AŻKI APTEKARSKIE 
( u l e  M K o n y  e y s t e n  h y ł e u ó i r s W h

nadueły 1420
STANISŁAW  BARAN I SICA 

Kraków Sławkowska 5
C e n y  u m i a r k o w a n e !  1 4 4 ?

imał’1” POLSKIE XURSA ?RAY.’fiIGZE
Or. Henryka nsłrawsklsg* „ tu *

Kursa t k -L w y - ' r - l j  w iU im la c . — W y p o łr c ia n ie  
iaa<cr;v>4w d la pros.1 »ty l i i i ją h c h  l i ls r o w . ,  i 

W n e lk lc  n u m y  B i» i5 i(;ils:l«ne. 1281,

K raków , ul. StudanaHn 5, p a rte r , sd  ^ a «z . 4 do 5 pop.

Za spokój *?* <3a3zy ś. p.

JER ZEG O  K A L IN K I
jako w  dziewiątą Bolesną rocznicę
zostało odprawione naboteń-Jtwo ża
łobne we czwartek b hm. o g. 7 rano 

w  kościele św. Barbary.

żet .ni, przedstawiwszy z wielką korzyścią dla j 
Warszawa. (Telefonem). Z W  a s z y  n g  * o - , państwa przeprowadzoną wymianę 1000- i 100- i 

wykładają profesorowie Uniwersytetu i urzędni n u nadeszła tu baruzo symptomatyczna wiado- koronowych not na marki polskie, ośw iadczył.'
„Me drobne odcinki" (t. j. noty 50, i 
i 1-koronowe) nic będą wcale stanu- ' ^  

że „korony stemplowane nie będą i

w Krakowie, isi. Jagi«tbńsk3 3

Pciaca P. T. Kujkoju i K&kam Rdnłczysn
Pończofhy —  Skarpetki —  Rękawiczki -— Zefiry —  Płótna 
Szyrtyngi —  Nici —  Bawełnę —  Przędzę i t. p. artykuły,* 
l f * i r  Kaidsgo tygodnia nowo transporty towartw. - y y  T B

\



Pii. A. fcf>!L93 N A K W U “  z ttnia J? n ia jn  i v w  roKu. N r. 110

A r t u r  G r u s z e c k i . I>Vt

BUJNE C H W A S T Y .
W szys tk o  w  porządku. Ipjpniędzy. On jiie będzie miał, 1v> slięd on

(\vo/.ml'c? T y  potrzebu jesz żądać now ego 
weksla, ale % je j podpisem. Ozy ty  mnie ro-

19 r m y iL s c .

—  Co ja  mam mówićV 0<1 czego  w y  
macie g iw v ? . . .  O zy k to  z was spytał mino, 
ile  ja  dał jemu pien iędzy- ( łz y  k to  z was 
ob liczy ł, ile on ma, a ile  jemu trzeba na 
buraki? Jakby  w y  to  w iedzieli, to poszedł
by  taki Oz.ya.sz a lbo Sm l, albo inny do 
n iego  i pow iedzia łby  jemu. że bo i się ognia, 
boi z łod zie ja  i p rzyn iósł jen.u na schow a
nie dw ieście a lbo trzysta  rubli. On ich p o 
trzebuje, to  on ich weźm ie, a j.ik  011 w e 
źniie, tizeba- czekać k iedyś jemu znów  b ra 
ku je i żądać p ien iędzy. On da kw it. a jak  
on da jeden  k w it, to  on da i drugi, i m oże 
być  dużo kw itowa O zy  w y  rozum iecie?

Słuchaczom  zab łys ły  o czy  pożąoliw e, 
a  sw ój zach w yt wyważali cmokaniem , k rę 
ceniem  g ło w y  i chrapliwein i z radości w y 
krzykn ikam i, bo i jak ie  to  z ło te  interesu 
m ożna będzie  robić, jeśli Ż y ło  my.-ki i je go  
żona za leżn i będą od  m iasteczka.

—  A j,  M ojszc. —  zaw a la ł D r.w ideł. —  
ja k i u w as rozum ! Jaka g ło w a ! W y  pow in 
ni zostać finanem inistrem , dop iero b y łb y  in 
teres!

W szy s c y  chórem p rzy łą czy li się do tych  
pochw ał, a  M ojszc to  przy jm ow ał z pozorną 
obojetośc-in. Z a czę ły  się hałaśliwe i długie 
narady, w  jak i sposób n a le ży  się p o in fo r
m ow ać o p ien iężny cli zasobach Zgłob ick ic- 
g o , a w  tyra czasie M ojsze skinął na Srula 
i  spyta ł go :

—  Oo jest. z K a letow iczcm ?

I —  < »o ma
! —  Nu?
i —  On chciał raz i di-ugi raz p łacić pro- 
j centa, ja  nie wziął...

M ojszc z lekkieiu  zgorszen iem  i z zapyta 
niem  spojrzał na n iego, ale S n il nieznno- 
szany m ów ił nalej:

—  Ja czekał... nu, i  ja  się' doczekał, —  
\ zaśm iał się. —  On potrzebow ał p ien iędzy,
ja  jem u dał dwadzieścia  rubli, a  procenta 

} od stu rubli, ja  do liczy ł, i  on, g łupi go j, 
j tlał k w it  na dw adzieścia i na procenta. On 
j jest całkiem  nasz.

—  Jeszcze nie, —  rzek ł M ojsze po na 
m yślę, —  tizeb a  tak  zrobić, a żeby  jego  
żona podpisała k w it, a  jeszcze  lep ie j we- 
kseL Ja jego  będę potrzebow ać do pszenicy, 
a ty  Srul, m ozesz je g o  odstąpić Saapirzc 
pr/y rzepaku, nu, a  nie w iadom o, c zy  ty  
nic zrobisz interesu z kupcem  od ja rzyn y?  
Od tego  tw o ja  g łow a , ażebym ona podpisała.

Sru ł podrapał się w  g łow ę, potarł brodę, 
westchnął i rzek !:

—  T o  trudny interes.
—  D laczego?
—  Jak  ona by łaby  głodna i je j dziec i 

także, ja  zrob iłby  ten interes, a le ona ma 
zaw sze coś do jedzenia.

—  Oo to jest?  Skąd ona ma?
—  T a  klucznica w  O leszynie, ona po trze 

buje b yć  je j krewną, to  ona przez D uw id la  
posyła je j krup, mąki, mada- Ona je j nie ża
łu je n iczego, bo to  nie je j krupy, ani mąka, 
ani masło.

Moszc nam yślał się p rzez chw ilę i rzek ł:
—  W iesz. Srul. co ja  tobie pow iem ?
—  N u ? Ja czekam .
—  Jak zaczną m łócić pszenicę, ty  za:

1 zumiesz?
j —  Ja w iem ! I  na ten weksel pó jdzie .i kwi l

i mroze i? —  za-
z procentam i. C zy  tak? 

i —  A  ty , Śni:, m yślał 
| śmiał s ię Mojsze.

R ozm ow a i  p ob y t w  dusznym, zatęch łym  
alkierz,u s taw a ły  się coraz przyjem niejsze. 
Om awiano tóżiic sprawy, m teresa n ie ty lk o  
swoje, a le  i  okolicznych  wsi.

—  M ojsze, o zy  w y  m acie ju ż bałagu lę? —  
spytał trochę nieśm iało D uw idel.

—  A  na co  to tobie?
—  Ja; mam po  drodze m ały interes, czy

n ie m ożna przysiąśe si^ z  wam i? n in chcę 
darm o, ja  wata dam dziesięć kop ie  jęk

—  A  jak  daleko tw ó j interes. Duw idel?
—  On potrzebu je być  na wogzaflu, to nie 

jest tak  daleko.
—  Nu, a le  to  nie jest błizko —  zaśmiał 

się M ojsze. —  Ja tob ie D uw idel, coś pow iem . 
Ja n ie potrzebu ję tw oich  dziesięć kop iejek , 
ty  dasz ich memu furm anow i —  koń czy ł 
7, dumą.

T a  wspaniałom yślność wzbudziła słuszny 
podziwr zebranych, bo w yrzec  się dziesięciu 
kon ie jek?  na taką rozrzutność m ógł sobie 
ty lk o  M ojsze pozw olić. Inni korzystając, z to } 
szlachetności, za czę li prosić, ażeby w z ią ł ze 
sobą, w ork i, k tóre  trzeba oddać po drodze; 
to  znów k oszyk ; k toś  im ał dać w  prezencie 
kogu ta  w  jednej wsi... M ojsze dość łaskaw ie 
zgadza ł się na n iek tóre p rzesyłk i, ale gd y  
ilość ich wzrastała, ośw iadczył, że w ięce j 
nie przyjm uje.

—  Mojsze, a  k ied y  w y  jedzioeie?  —  spy

tał D uw idel dumny, że jedz.ie z nim razem.
—  Kóćciy? Ja czekr m na m oje konie, a ty 

potrzoLu jo-z być j g o lo w y . I  ci c o m ają coś
j dać. nieci' tu do Pruła zniosą, to -c zy  to przy- 
• jernnio czekać na drugich?

| —  D uw idel i ci, k tórych  przesyłk i p rzy ją ł
j Mojsze, pospieszyli do dom ów, a ciekawy. 
Nuchiiń spy tał:

—  Mojsze, a  z k tórym  bałagulą jedziec-ie?
—  A  tobie to na 0 0 ?
—  Jałt on ty le  zabiera na. w óz, to  ja  chcę 

je g o  poznać. O zy on m nie się n ie p rzyda?
—  Nue-liim, ty  masz jeszcze,jjjjjjżó ozasu za

nim ty  weźm iesz tego  ba łagu łę^ jla  nie wiem , 
o zy  011 zechce z  itobą jechać: '

—  Go on n ie m a chcieć, ja k  ja  płacę.
—  Ja nio w iem , a  m oże ty  jego  spytasz?
Co b liżsi zaczę li znosić przesyłk i, p rzy 

szedł i D uw idel. w  tom za te rk o ta ło  praed 
domem Srała. W b ieg ła  zdyszana żona Srała, 
w o ła jąc:

—  M ojszc! C zy  naprawdę dla was p rzy 
sła li kon ie ze  dworu?

W szys cy  oniem ieli z w ie lk iego  wcajżenia, 
ty lk o  M ojsre nie stracił przytom ności 1  z i
mnej krw i. W sta ł, w zią ł torbę do ręk i i  sp y 
tał z uśmiechem:

—  D laczego  potrzebu je to waS dziw ić? 
O zy ja , M ojsze, nie m ogę powiedwieć Zgło- 
bk-klemu, żo potrzebu ję kom ?

Furman w praw dzie  k lą ł i  d rw ił z  żydów  
za pakunki, nie chciał zabrać D łiw id la. aż 
dopiero po k ieliszku  w ódk i, a le  gadanie pro
s tego  go ja  w  niczem  n ie um niejszyło chw ały 
i s ław y  M ojsza Apfelditffca, że on p ierw szy 
7. żyd ów  pojechał rta k o le j dworskim i końm i 
Zrdobiekiesro.

X V II.

Już od ki lku dni  chodzi ł  Zg lob łck i itiinnir- 
ny i p* ępny. Ni# pytan ia  żony, co mu jest, 
co mu dolega, odpow iadał k ró tko  i op rysk li
w ie, ezem  ona w ie lce sic m artw iła, uważa
jąc, że ten rodzaj traktow ania je j współczu
cia dowodzi, iż  mąż przestał ją kochać, a  mo
że  naW et nienawidzi.

T a k i stan rzeczy  b y ł d la niej tak  niezno
śny, że korzysta jąc  z  d żdżystego  w ieczoru , 
g d y  m ąż b y ł w  domu, ale siedział d łużej niż 
zw yk ło  w  sw e j ikancolaryi, poszła z  b iciem  
serca do n iego, a żeby  raz nareszcie dow ie
dzieć ale p raw dy .

W esz ła  i  spytała z pewna nieśm iałością:
—  O zy  m ożesz Zdzisiu, pośw ięcić mi kil-, 

ka  ehw ii rozm ow y?
—  Naturaln ie, —  odsunął .papiery,na bok, 

spojraał, jak  się Jan i zdawało, n iechętn ie na. 
nią i  rzek ł: —  proszę cię o co idzie?

—  Przyszłam  c i zaproponować, że jeśli c i 
tak bardzo ciężę i  ź le ci Me mną, ja  m ogę 
usunąć.

O tw orzy ł szeroko oczy  ze zdziw ien ia i  po^. 
w iedzia ł n iedow ierza jąco:

—  Jianiu! Co się sktłp? Skąd ci to  na m yśl 
przyszły?  O zy tv  żartu jesz? Jeśli tak, to 
ża rty  obrałaś «za a  n iew łaściw y.

—  N ie ! w ca le  n ie  żartu ję. Od k ilku  dni 
postępujesz zc m ną tak  szoratko, tak  odstrę
cza jąco  i  beznMglęćuiie, że  musiałam dojść 
do przekonania* że przestałeś njnie koćdiać, 
żo sprzykrzyłam  się tob ie. Naturaln ie, na to  
nie mojgę n ic poradzić, bo nie znam p rzy
czyny . I  w łaśnie z tem  przyszłam  do ci. bie. 
Co ja  ci z łego  zrobiłam ? w  czent zaw in iłam ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

KUPIE: 1462

W ę t e  g  j i t a o w e  s o i r a l n e  (k a r b o w a n e ) 

o  ś re d n ic y  w e w n ę t r z n e j  40, 50 i  100 m /m  
e w e n tu a ln ie  p r z y b l iż o n y c h  w y m ia r ó w .  

Oferty z ceną, il ścią szlak i długośrią poszczególnych 
węży, sV',iJ.-ić : Werszaws, Wb;sVs 2. m. 8. Z. Rutfslff.

U l i  .
ODDZIAŁ KRAKOWSKI 

K R Y N E K  OŁ. 13
poszahuęe

uKwan^jiOuanych nrzędu lków  do bncha!- 
lo ryi, Iiorcsp«nder.eyI, Ilkw idnłnry  1 kasy.

Rodacy!
Kto zachca sprzedać twoją fUciność lub Majątik 

Zfcrcski, prósz; si| zgłosić plscmnio z kompletnym opi
sem i fotografię majątk*, do Firmy Amerykańskiej Re- 
alnościewej; pcźrodnlczymy rade kam z Ameryki, adpe- 
wladamy warunkom jak najrychlej; ped adresem:

FEL!X L. MAJKA & GO. 2705 So. Kalin Ave. 

Chicago, III. Norłh America. was 1

W Stowarzyszeniu bibliotek chrzęść, w Tarnowie
ul. Chyszowska L. 8 — są do nabycia:

U Fołoskop 2 przeszło 9 tysiącami widoczków; 2) niemal kom
plet Instrum entów do oikiestry salonowej mieszanej; 3) kom
plet p rzyrządów  do badań pcdologicznycb; 4) kam era fo- 
fOT|raflezna !Sx24 mm; 5) B ib lijne katechezy X. W. Ga-
do.vski*KOZ przygotow aniem  do p ierw szej spow iedzi I Koraunii 

ś :  . po MrJc. 1454

K o n ic z y n ą
=^=r-"- c z e r w o n ą

p i e r w s z o !  f n k o i c i  o r a znasiona buraków
doborowej jakaici poleca do MZiizhnsiastO" 

wej w y s y łk i po r?;f3ńsrysh cenach

ZWIĄZEK EKONDKISZHY KOŁEK ROLHIOZYCH
Kraków, Widna 8. 14*5

N a s S o n a  b u r a k ó w
c u k r o w y c h  orygina lnych , o lbrzym ich ,

kofiiczśw, wyki, łubinu, seradeiii
I  in n y c h  p o ś liń  p a s te w n y c h  
•raz różnych warzyw —  nadto

K a n t a r y
A ln n o ,  sprzedaje hurtownia Jak długo zapas starczy, 

pa najprzystępniejszej senia 1?42

Polskie Towarzystwo Handlowe
w Krakowie, ul. Sławkęwska L. 1.

D o  s p r z e d a n i a
a powodu podeszłego wieku właściciela

P I E R W S Z A

SZKOŁA TAŃCA
w Poznaniu 4161

w uailepszea położenia, x własną salą, z akikacyami 
I mieszkaniem, a kontraktem na Kilka lat- Lateni wiel

kie-powodzenie — rocznego dochodH 50 tysięcy. 
Łask. zgłoszenia nadsyłać pod R «  I*- 4® tlO  do

Tow. Akc. REKLAMA POLSKA, Poznań,
Alejo Marcink. 6.

i Drży Wydz!a(8 powiatowym 
r  w Mieebcwin i 4« ,
woi^wOaztwo Kieleckie w a k u je

»  mieisoe drogomistrza
V,’ yjja?'roJ/.'tiIo 17 wysokcpci IX 
kla«y pi.ic urz^.Intków państwo
wych. osobiste uinzy-
nJf>ra Ircgoy/ego w .Miechowie.

D o  s p r z e d a n ia

W I L L A
1-piętrowa z ogródkiem w D*. 
XV . tylko w chrzcścij*ńsk e rę
ce, Bliższe inionnncyc z grze
czności udz eli się ul. t-rzę- 
dnicza 9, parter. — Pośrednicy 

wykluczę iii, 145-5

L. J385/pr/20.

»
ESHAP O S ^ ? © F S  z  d n iem  1 m a ja  b. r.

Fiil« w Chrzanowie
( A l e j a  K e s i r y k a  8 2 2 ,  t e l .  5 0 ) .

Sgó jfca  j j g ą d j g a ^ g g m y s ł g g a
Filia oprócz aafomsbili ciężarowych i osobowych słynao, ciarki „Fiat* w Turynie dostarczyć 
może w krótkim czas1* ze swych składów wszelkich artykułów techniczaych, potrzebnych 
d la  k o p a fft , jakotei d r z e w a  k o p e S n ie n e g e . P. T. kepainie i zaklad» przemj^słuwe 

  mi I  A  —  upraszamy o priesłaaie d e  KI5J swych wykazów zapetrzebowaaia a służymy odwreftrie
=  B€ra^SW s Sllsca F i l js r s f t a  —  l*k najnitszemi etericmi. 7 l8a*

Kraków, dnia 4 msja 1820.

Konkurs.
Geiem obsadzenia 6-ciu posad ajentów przy 

Dyrekcyi policyi w Krakowie z systemizowanymi 
poborami —  rozpisuje się niniejszem konkurs

z terminem de 10 czerwca 1920.
Kompetujący o te posady, narodowości polskiej, w  wieku 

niżej lat 35, mają wnieść podanie do Prezydyum Dyrekcyi policyi 
w  Krakowie, o ile pozostają już w  służbie publicznej, zv /pośre
dnictwem s>vcj przełożonej władzy — w  przeciwnym razie bez
pośrednio.

D * podania należy do łąc iy i: 1W5
1) metryk; urodzenia,
• ) świadectwo moralności potwierdzoae priez władzę rządową miejsca stałego po

bytu petenta,
3) świadectwo hzycznego uzdoinicnia potwierdzeń* przez lekarza rządowego,
4) świadectw* szkolne i
5) włrsaaręcittie napisany dokładny przebieg życia i dotychczasowego zajęcia.

Dyrektor policyi.

mmemw* a sa  «a»Ł atsia

W a ż n o  
tiia P. 1. Kupców i Kółek Rolniczych

Z a u ia i ia ia ia  s ię  
l&Mego tygodnia olrzymujsmy stale ncwe tranepeity, 

Ja-!* t®:

Zefiry, Płótna. Pończochy, Rękawiczki
oraz polecamy w  wielkim wyborze:

7. Bawcing, Nici, Sznurowadła, Bumy I Ł p. artykuły ::
Sprxe«fa2 tytko h«rSevae. n>*

H. 9Cs*ó8 i S. R̂ daHowske
K r a k ó w ,  J a g i s i f e ń s k a  9 .

Maszyny S3Tsteniu 
Scliickcvsena wy- 

[ m bi« #d roku 1850.
(Scblduifgenirci*) |

1 dostarcza

noszyny do eksploatacji 
i  do prasowania torfu 

I o sprawności do 49.000) inb 
i 100.000 cegiełek dziennie.

i Dostawa szybka, cięśeio- 
wo nałychmiaciowa.

Wszelkich wyjaśnień 
udziela zastępca na Polskę

i  D .  B i n c i r
w  K ra k o w ie

Kadzi w llło w .k a  N K
Telefon Ó43. 38*4

o;s y  * is a  8 « a a

Gospodyni
w ćrc-inifii wieku wilow.i po 
poczmi&trzu znająca sit; na r.o- 
sppd.irtBtwie wiejskim i miej- 
s^iuj, wybhrjia kuciiarli.i, po- 
sxi!kuic pó$at!v. Z^to^scnia do 
Admiiiistracyt pod „li? lena“  

14€2

BRA CIA  M IK O Ł A J T Y S
bjii kienwiki Słausitr Kólik mig. i Zwiizks Ekio Kiiu rtli.

zawiadamiają
IDHHMłe z dniem t-go maja otwierają, m tu  

HURT0WNY I DROBIAZflOWI

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H
przy ul. Poselskiej 18 (narożnik Grodzki?]),
Polecają się kolełeńskim względom P. kupccw 
• —: oraz PT. Skiadoicom i Kółiom roiniczym. ; — :

P f© g e  a g s ry s z s se  I
usuw a ra d y k a ln ie  ?3fii

K rom 42
K remEROS  __

Do nabycia w apidijch, składuch aptecznych i ner fu- 
meryj.ch. S k ła d  h n r to w a ^ z

Laserkiswicz i Sta, Kraków, Rynek gł. II.

S P R A W A

V r

T o w a r z y s t n '.  akcyjne

wypłaca na pedstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcye- 
naryuszów z dnia 27 marca 1620

resztę dywidendy za I okres administracyjny
(od 25 lutego 1918 do 31 gradaia 1919) 

za  zwrotem kuponów Nr. I i 2 w  wysokości

K. 32’— od skcyii
O ile raliczka sehwalona w rokc 1919 nie była podjętą wypłaca się kwotę

K .  4 8 ’—  o d  a k c y f .
Wypłatę dywidendy d&ksauje kasa Banka w Łańcjcie, Jak również kasy Banku 
Przemysłowego tiia Króis twa Ualicyi i L-do.ncryi z W. Ka. Ktalowsitiom we 
Lwewia w filiach tegoż Bar.ku w Krekewie, Krcsnia, Rzeszowie, Drehaoyczu 

i Borysławia, oraz Towarzystwa Oszezędnsści i zaliczek w Cioszynia.
Łańcut, w kwietn u 1920. 1375'

D y r e k c j a .

Tygodnik, służący odrodzeniu narssawsmu 
w duchu katolickim.

AiAJTAlfiSSEE PISSSO  D L A  IN T E L IG E N C Y S
> poit ppilakcyą Kstądza posła D ra  K a z lra im a  

Lutosław sk iego.
W y c h o d z i w  W a r s z a w ie  c o  p ią te k . 

Z a w ie r a :

K ro n ik ę  s e jm o w ą  pisu;, pntz josHw.
K ro n ik ą  p o ilt^ csn ą  , .  wjklnjch plitółtr. 
K ro n ik ą  życ ia  b ie ż ą c a g a  p.sHi) pun liiiłetiy spo!«n. 
K ro n ik ę  e k e n o m ic zn ą  pismą pusz c-kocDEiistói..

Bogaty matcryał publicystyczny.
W  listilyo, F.anicrzc „G łupstwa Brr(*ilołve“, d t lo - \  
sicząee niedoiułłgania naszej adntlttlstracyl lepiej 

ud In te rpelac ji scjsiow yek  
Ob ccae pAlożenic z d iienolltćw . 

Prottam erała kw arta ln a tylko 24 m arki.
Pojedynczy num er trzy m arki. 1136

Najtaniej w prenumtracic.
Przrsyfaó prenumeiut^ do Administracji: Warszaw*, Wilcjta 2, 
m. albo wpJacać w najbliższych urzędach pocztowych na ra
chunek w Pocztowo] Kasia Oszczęduości w  Warszawie Nr. 45. 
Ogłoszeni:; przyjmuje Bioro Ogłoszeń Tow. Akc. »Beklama Polaka* 
Centrala w Warszawie, Jasna 10. Oddział miejski, Zgoda 1, oraz 
filie: w  Poznaniu pl. Marcinkowakiego G.; w Gdańska Pfefferatadl 1; 
w Krakowie, ul. Sławkowska SO; we Lwowie, ni. Długosza 81.

Zarządca dóbr kawaler
z akadem. wykształceniem, z  chlubnemi świadectwami

g30£3cSy r z ą d k a
lub przy administracyi dóbr. 

Posadę tn e że  objąć w każdym czasie. 
Zgłoszettia do Administracyi „Głosu N a 

rodu pod „Agronom14. isoa

K :! schodowa
pokoje, portal® F t. p*
po przystępnych cenach malnfe i32S 

, , O e H e ? a c y a u  ~ — =  -
pierwsza Spółka polskich malarzy I lakierników

w  K r a k o w ie ,  u l .  K o 2łą t a | a  8 .’
Niniejszem zawiadamiani, że otworzyłem  w Kra. 

kow ie, przy bI. św, Anny L. 2, skład hu fG w ny i' 
częściowy Przyborów szkolnych, kancclatyfcyeh l ar

tykułów rcłłgłjnyeh pod firm ą:

T. SANAK i Ska 3
długoletni współpr. firm y i. Kurkieuricz w  Krakwwie.

i #

Biedna wdowa
z i-giem ósiecl prasi lito
ściwe serca o wsparci*. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. „Oł. H.‘  dia Mary! K.

Nędza fttwierdzon*

Najtańsze
kapelusze wiosenne i le 
tnie damskie i dziecinne

poleca tinaa: -----

„W ANDA i W ARTA“
Kraków, św. lana 24, !. p.

849

Powszechny Bank Kredytowy S.A.
ly n c k b L35. Krzyszłafsfy. O d d z i a ł  k r a k o w s k i  ByaeRął.3S .K raa to fry .

P o le c a  steŁ d o  p r z e p r o w a d z a n ia  w s z e lk ic h  t r a n s a k c y t  
b a n k o w y c h  n a  n a jk o r z y s tn ie js z y c h  w a r n n k a c n .

W szczególności przyjmuj* do jaz najlepszego oprocentowania wkładki naksifśdczkl 
eraz na rachunk' bieżące, uskutecznia pzzekuzy na wszelki* miejsce w  kraju 

i za granicą, przeprowadza winkulncya i inkasa dokumentów przewozowych

= =  K A N T O R  W Y M I A N Y  = = = = = IZBO
kuj
to!

npuje I uprzedaje po najdokładniejszych kursach dziennych papiery war- 
sclowe, walnly 1 dewizy, wykonywa Jak najlepiej KlecccJa gleMowe, 

wymienia kwpowy I t  c.
Bank przyjmuje jtó obecnie wpłaty na nowe Polskie Pożyczki Pańetwowe eprocentownjąc je

po fio/o od dtila wpłaty.

Nakładem Wydawnictwa feOł«en Narodu0 Stu s ogTaniezona odpowiedzialnością, t-n Redaktor odpowiedzialny: Karol H e l e k s a .  —  Brukania „Gł#eU Narodu" *  Krakowie, pod aarsądem R. Farkc,


